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- Wiedeń, 24 maja.-
Dzięki praktykom starostów w czasach ba- 

detiowskich i wymowie posłów opozycyjnych, 
utarło się na gruncie wiedeńskim stałe pojęcie 
o „wyborach galicyjskich*, o którycn mowi się 
tak, ja k o  „uieoie włoskiem" lab „mrozach sybe­
ryjskich". A  chociaż w ostatnich czasach wiele 
się w Gulieyi przemi suiło, przecież spotykamy 
się jeszcze dosyć często z temi zbśliwemi sło­
wami. Jeśli możliwość odwzajemnienia dię jest 
w podobnycn wypaakach satysfakcyą, to nam 
ją wiedeńczycy dali w całej pełni. „W ybory 
wiedeńskie" stały się dziś równie słynnemi, jak 
w swoim czasie „w yoory galicyjskie" i zyskały 
tez rozgłos zasłużony. W  stolicy państwa i re- 
zydencyi - cesarskiej postępuję się faktycznie 
z wy boicami," należącymi do najwyższej inteli­
gencji, bonaj czy nie gorzej, niż w Galicyi z wy­
borcami analfabetami. Już cyfra 43.000 rekla 
macyj wyborczych na 280.000 uprawnionych do 
głosowania, świauczy wymownie, o „skrupulat­
ności i dokładności" listy wyborczej. Reklama- 
cye w wiela wypadkach mają na celu nietylko 
wpisania wyborców do listy, aie także skreśle­
nie niewyuorców, którzy dziwnym przypadkiem 
dostali się na listę.
' Pomijając inne sztuki i sztuczki, wpiost n.e- 
slychanych środków, używa partya ctfrze- 
ścijańsko-społeczna, aby otrzymać zagrożone 
prawie we wszystkich okręgach mandaty. —  
W  liście wyborczej znajdują się tysiące „nie­
boszczyków", natomiast pominięto w nich wielo 
aawokatow. lekarzy i kupców, osiadłych od kilku­
dziesięciu łat w Wieaniu, ale nie należących do 
partyi chrześcijańsko-spoiecznej. Miejski egze­
kutor podatkowy zawsze każdego znajdzie, ale 
urzędnicy katastru wynorczego, z osławionym 
p, Pawelką na czele, ąie mogą odszukać tysią 
ca ooywateii, tak, że ktoś zaproponował prze­
niesienie urzędników egzekucyjnych do urzędu 
kalastru wyborczego i na odwrót. Wtedy byliby 
wszyscy Zadowoleni. Piopuzycya ta nie zualaz.a 
oczywiście sympatycznego przyjęcia w kierują^ 
cych sferach magistrackich, naiom.ast odbywa 
Się masowe przenoszenie wyborców „ex offo*. 
Niektórych obdarza się nawę* kilkoma nazwis­
kami i Rtwarza się dla nich specyalny przywi­
lej „pluraluości* Do jednegj okręgu przenie­
siono w ten sposOb pr^eszio 600 wyborebw i 
pokazało się, że np. w jednym pokoju mieszka 
aż —  17 wyborców.

Sytuacya w wielu okręgacu wyborczych wie 
deńskidfc jest taka, że chrzęści lańsko spo*eczu 
kandydaci tylko przy pomocy najszykow niej­
szych i rozpaczliwych sztuczek techniczno-wy- 
oorczych przyjść mogą w posiadanie manaatu. 
W yborcy z okręgu p. B i e l o h ł a w k a  opo­
wiadają, że nagle zaludnił się klasztor ks. Fran­
ciszkanów k i l k u s e t  s t r a ż a k a m .  p o ż a ­
r o w y m i ,  któizy tam nigdy przedtem nie mie­
szkali ani zapewne po 13 czerwca mieszkać nie 
będą. W yDór prezydenta P a c t a i a w okręgu 
Manahiif, który zastępuje od 20 lat, mocno jest 
zagrożut , wy bór ks. L i o h t e n s t e i n a  wąt­
pliwy. W  okręgu tym wielkie widoki ma kan­
dydat niemiecko-narodo wy W a b  er, który za­
rzuca partyi cnr^eścijańsko-społeczuej, że za joj 
sprawą przeniesiony został z Wiednia, aby go 
ukarać za kandydowanie przeciw księciu Lichton- 
steinowi przed czterema laty. .

W  piątej dzielnicy Margaretten —  ongi d/.ie)

ner er oznajmił, że ouarował 20.000 kor., „które 
były na i n n y  wydatek przeznaczone" — na — 
zupę rumfordzkąl - },

W takich tedy \» a mikach pi o wadzi w-szecn- 
potęzna ongi * silnie zorganizowana partya 
chrzęści, ańsko-społeczna obecną kampanię wy­
borczą w Wieanin. Jeżeli klęska jej nie będzie 
tak wielka, jakby po tem rozprzężeniu i utracie 
miru spodziewać się należało, to * zawdzię­
cza ona to tylko brakowi innej dobrze zorga­
nizowane, partyi mieszczańskiej. W ybory wie­
deńskie tym razsm jednak bęaą bardzo ciekawe.

m cy Liuegera, jednej z iwierac antisemityzmu 
wiedeńskiego —  walczy dotychczasowy poseł 
p. S t u r m  rozp^ezłiwib o mandat z współza­
wodnikiem p. W a n d e r e r e m ,  należącym ró­
wnież do partyi chrześcijańsko-spoiecznej. —  
W  ogóle wyborcy, zaliczający się nawet do partyi, 
nie chcą więcej słuchać komendy oficyalnej. Od 
śmierci dra Luegera partya chrześcijańsko-spo- 
łeczna nie ma właściwie wodza, względnie kie­
rownika, któryby się cieszył nieograniczoną po­
wagą i zaufaniem. Burmistrz ar N e u m a y e r  
jest więcej narodowy, aniżeli klerykainy, idzie 
zupełnie innymi drogami, jak świadczą jego wy­
cieczki do Budapesztu i Paryża, i o swoją 
„Reichspartei" nie wiele się troszczy. Ograni­
cza się on do utrzymania iaan i miru w partyi 
gminnej, w Radzie miejskiej, a wielka polityką 
pozostawia pp. Weisskirchnerowi i Gessma- 
nowi. Ci dwaj politycy jednak zużyli się w 
tym jednym roku, jaki upłynął od śmierci Lue­
gera tak gruntownie, że prawie żadnego już 
wpływu na partyę nie mają. Szerokie masy stra­
ciły do wch zaufahie,'  nie wierzą w ich bezin­
teresowność widząc, ze p. Wcisskirchner me 
chciał poświęcić portfelu miuisceryalnego nawet 
na życzenie Luegera, ktOry chciał go miee swy m 
następcą na stauowisku barm.strza wiedeńskie­
go. P. Gessman zużył się w szeregu kampanii 
osobistych i politycznych. Jest on też dla prze­
ciętnego wiedeńczyka zanadto Klerykainy i za­
nadto agrarny." '  -

O zanikającym wpływie pizywódców oiicyal- 
n.ych na partyę i wyborców chrześcijańsko-spo- 
łecznyck, świadcza najlepiej spory kandydackie 
w wielu okręgach i zbuntowanie się wyborców 
przeciw ofieyamym kandydatom, jak n. p. w 
dzielnicy Maigarethen przeciw p. Sturmowi 
W  wiem okręgach kierownictwo partyi radziło 
sobie w ten sposOb, że pozostawiło wyborcum — 
wolność wyboru między dwoma kandydatami. 
Kampania, rozpoczęta przez kierownictwo partyi 
przeciw frondziscie Heilingerowi i przeciwniko­
wi Weisskirclmera, zrobiła fiasko. Wszystkie 
niemal norporacye rękodzieł uicze, które two­
rzyły idzeń paityi, oświadczyły się za Heiłin- 
gerem. P. Weisskirchner tylko tej okcliczuośd, 
że jest jeszcze czynnym ministrem, zawdzięczać 
będzie owój ' wybór w jeduym, a mo/.e nawei 
i w awócn okręgach. P. Weissfcirchuet stara 
się bowiem także o mandat Dar. Bocka, ale 
jego ewentualne zwycięstwo będzie tylko dowo­
dem zastraszającej wyborców siły poitfelu, a 
me jego popularności, która nawet w Kołach 
mieszczańskich i rękodzielniczych należy do 
przeszłości.

Tematu ao wybornej humorystyki wyborczej 
nastręczają zajścia w jednym okręgu leopol- 
stadzkim zwanym „Donaestadt*. Dotychczaso­
wym zastępcą tego okręgu oył p. Siibeier, oyły 
demokrata, były literat, były b ikimmer, były 
lotnik, człowiek z fautazyą i temperameutem. 
Silna frakeya miejscowych wyborców zuarowiła 
się przeciw ponownej kandydaturze p. Silbereia. 
OłówLym przywódcą frondy był radca miejski 
Koerber. Silberer, człowiek majętny, widząc n.e- 
chęć tę przeciw swojej osobie, zizekł się kan­
dydatury. Oficyalne kierownictwo partyi było 
skonsternowane tą rezygnacją i zaczęło uspo­
kajać p. Koerbera, któremu przyrzeczone płatny 
mandat człoaka wydziału miejskiego. Fronda 
ucich ła  i wysłano deputacyę do p. Silherera, 
która mu miała uroczyście ofiarować mandat 
poselski. Tutaj atoli oświadczono jej, że —  me 
ma nikogo w uumu. Nazajutrz dzienniki umieściły 
list p. Silberera pełen drwin. Zarazem p, Bii-

Refurma administracyi pań-; 
stwowej. |

Grzędowy azienuik „Wieuer-Zeituug*1 »głasza 
rozporządzenie cesarskie z dnia 22 b. m., zawie­
rające w dziewięciu paragrafach postanowienia 
o utworzeniu komisy i, która będzie obradować 
nad reformą administracji w państwie austrya- 
ckiem. Podnosić palącą konieczność tej reiormy, 
której od »zercgu lat domagają się wszystkie 
warstwy ludności, a do której miał zamiar przy­
stąpić jaż gabinet Koerbera —  byłoby rzeczą 
zbyteczną wobec ‘ faktu, że obecny rząd w mo­
tywach do rozporządzenia cesarskiego sam w 
caiej pełni przyznaje, że obecna administracya 
państwowa (nz od dawna me może podołać o- 
bowiązkom, jakiś na admiiiistracyę wkładają po­
trzeby nowoczesnego życia politycznego i eko­
nomicznego, ; —

Liczebny wzrost ludności, rozwój wszystkich 
gałęzi techmk' życia gospodarczego, rozszerze­
nie > pogłębienie oświaty Indowej, a wreszcie — 
jak się wyraża rząd we wspomnianych moty­
wach —  nowoczesne zapatrywania postępowe 
na obowiązki państwa i korporacyj autonomi­
cznych, wkładają na administrację państwową 
obowiązki, które w obecnych ramach tej admi- 
niscracyi pomieścić się nie mogą

Rząd za/macza, że nie chodzi o stwurzeme 
nowej rzeczy, ale o reformę administracyi na 
podscewie ^ej obecnej organizaoyi przez upro­
szczenie urzędowan.a i wzmożenie wyników pra­
cy władz administracyjnych. —  Reforma władz 
administracyjnych ma nietylko odpowiedzieć no­
wym waiuukum życia publicznego, ale także 
spowodować pewne oszczędności ńuansowe. — 
Rozmiary zamieizone] reformy są stosunkowo 
znaczne, obejmują bowiem nietylko całuść ad­
ministracyi politycznej, to jest starostw, ale 
także zarządu oświaty i zarządu spraw skarbo­
wych. Reforma admiuistiacyi ' przedsiębiorstw 
państwowych, a zwłaszcza kolei, będzie osobno 
przedsięwzięta.

W edlt § 1 cesarskiego rozporządzenia ma ko- 
m.sya wziąć jako organ doradczy udział w przy- 
gotowauiu reformy administracyi polityczno), 
administracyi szkolnej i administracyi skarbo­
wej. Działalność komisyi obejmie zwłaszcza or­
ganizację władz adminin. -iracyjnycn i tok urzę­
dowania ze szczeg unem uwzględnieniem stosun­
ków pomiędzy władzami państwowemi a auto- 
nomiczn. mi

Członków Komisyi mianuje na wniosek prezy­
denta gabinetu cesarz, a obiady jej toczyć się 
będą w Wiedniu. Czionkowio zamiejscowi otrzy­
mają dyety dzienne v. kwocie 20 koron. Komi­
s ja  ma prawo podczas obrad nad pewnemi 
przedmiotami kooprować osoby z poza komisyi, 
Które na podstawie swojej miedzy facnowej mu-

forum słuchaczów krytyków nowe nazwiska: 
Waltera, Wolfsthala Br., Raczyńskiego, Jachi- 
meckiego, Rudnickiego i innych, a znamienny 
koncert „Młoaej : Polski" urząazony staianiem 
Chóru w roku ld07, stal się bez przechwałek 
stwierdzając, czynem artyst' cznym o doniosłej 
śmiałości dla mezyKaluego Krakowa, albowiem 
zapoczątkował ruch, dziś już w pełni praw oby- 
watelkmh będący, uch popierania kompozycji 
młodszych muzyków pOiskich. Pośród innych: 
Szymanowski, Różycki, dz ś tak wysoko cen eni, 
podówczas pc raz pierwszy przedstawili się za­
ciekawionej opinii muzycznej.

Jak zaś w muzyce cbęć podtrzymywania no­
wego życia estetycznego była looźceir żywotnym 
dla Chórn akademickiego, tak w życiu obywa 
telskiem h.otorya 25-lecia przyznać musi młodym 
pieśniarzom, że zapai swój a*tystyczny i zdol­
ność rozbudzania podDicsłycl wrażeń za pomocą 
tonow poświęcali tym c uwiiom, kiedy społeczeń­
stwo czciło pamięć wielkich w narodzie, kiedy 
ożywały wspomnienia zaszczytnej przeszłości, 
gdy wieńczono laurem tudzj lub czyny. Nie 
miejsce tu zliczyć wszystkich z całego okresu 
jubileuszowego ońchoduw uroczystych, w  których 
współudział Chóru akademickiego był warunkiem 
■ eremonii „sine qua nuu (nie da się chyba nie 
wypomnieć choćby tylonrotnych dowodów ocho­
ty do osuszania łfcż żałobnym uczestnikom), ale 
godzi się wyjąć z historyi „Onóru* dwie piękne 
uroczystości, których inicjatorom było akade­
mickie koło śpiewackie to jest: pełną donio­
słości 30tMe*-nią rocznicę śm .ero Batorego 
(w  r. 1887) i wieczór bołdown.czy dla uczcze­
nia talentu Henryka Sienkiewicza (w roku 1900) 
Widno stąd, że kult dla sztuki i poczucie oby­
watelskie połączyć udało się młodym amatorom- 
śpiewaktm, a zarazem słuchaczom prastarej 
wszechnicy i że wrażliwość na tony muzyczne 
nie przygłuszyła poczucia narodowego instynktu.

A jakiż był stopień artystyczny działalności 
choru akaaemickiego? N» tc oapowiedzieć ino-

trywań w jeden koloryt wspólnej pogodj i we­
sołości i w tem właśnie ognisku zrzeszenia się, 
w tym nastroju idealnego współodozuwaniu się 
rodzi się zdolność „ześpiewania się*, w czen 
leży tajemnica dokładności zespołu,;

To też ci, co mają w pamięci kilka cnoćoj 
chwil wspólnie przeżytych w „Chórze akademi­
ckim", zwiaszcza ci, co już dziś z ambieyami 
słuchacza uidwersytetu skończyli i patrzeć chcą 
tylko okiem wspomnienia na czas „młodości 
górnej i chmurnej", a rozśpiewanej serdecznie 
pragną jeden dzień tej godziwej pamięci uro­
czyście poświęcić. Przy sposobności osoDistej 
uciechy „Chór akadem icki*. pragnie też innym 
zwolennikom sztuki muzycznej dać krótki obraz 
tego, co polska twórczość na polu chóralnych 
kompozycyj dała artystycznego, chce dać, może 
niedokłaany, niezupełny, ale wypróbowany jnż 
miarą oklasków krytycznych program utwę 
rów, godnych stanąć na równi z obcą wytwór- 
czośc.ą od. antyków z X V II stulecia, aż po naj­
nowsze prace Twórczość chóralna u nas wy­
maga więsszej pieczołowitości niż inne, albo­
wiem warnnk kultury muzycznej u nas czy mą 
ze śpiewackich zespołów , instycucyę najdalej 
idącą swoim* wpływam^ a równocześnie naj­
milszą, bo pozbawioną prawie zupemie intryg 
zawodowych społeczność muzyczną. Kon :e % 
który ma się odoyć w sobotę, 27 b. i ' będzie 
miarą, czy zwyczajna u nas obojętnoe* d a pro- 
dukcyi chóralnych potiaii się na hwilę choćby 
wobec lat jubileuszowych zmniejszyć, czy tei 
będzie zwykłym dowodem ^mądrości po szko­
dzie*, albowiem jeszcze raz powtórzyć się ośmie­
lę, że polski chór, to niejednokrotnie ostoja pol­
skiej muzyczności.

Bolerlaw Wculek- Walewski.

Koło akademickich „posiadaczy głosu" i miło 
śników muzyki wyiabiało w niejednym amato­
rze samopoczucie sił, samopoczucie wyróżniają­
cego się uzdolnienia i  pobudzało ambicyą g o  
lotu poza szaie, troską codziennego ślęczenia 
ubarwione tło, po laury i oklaski, po miłe uczu­
cie władania nad tłumem słuchaczów i przyznać 
trzeba, że nieomal wszyscy z tych, co na ra­
mionach Chórn akademickiego zawodnej Kaui- 
sławie ślubowali, należą do „wybranych".

Pozatem warto pamiętać o tych, co na pół 
wierni ślubem wobec sztuki uczynionym, a na 
poł „zakochani" w jarzmie nie artystycznych 
zawodów, rozsiani po miastach G a lic ji i poza 
Galicyą umieią znaleźć mimo wszystko pan; 
wolnych chwil w  tygodniu dla kultu muzyki 
pizez zasiadanie i utrzymywanie kółek śuie 
wackich, lub przez uczynną pomoc we wszelkici 
bjawacn życia muzjeznego. Wszyscy zaś byli 

człunkowie „Chórn* idą po drodze zamiłowania 
zbrojni we wspóloą mvśi, która im świeciła od 
poc/ątku istnienia Towarzystwa, w cześć dla 
pieśni ojczystej, w propagandę muzyki narodo­
wej. Od pierwszych korcertowych programów 
do ostatnich in ią część numerów zajmowały 
utwory polskie i to nie kompuzycye małej war­
tości, Pm „swojszczyzna" w niewybrednym ga 
tnnku, lecz dzieła artystycznego waloru. Cały 
chóralny dorobek Wł. Żeleńskiego, tak stosun­
kowo trudny dla innych kółent śpiewackich do 
wykonania, corocznie jest ozdobą konceitów 
Chóru akademicKiego, a pieśni Noskowskiego, 
Galla, Niewiadomskiego, Maszyńskiego, Świe 
rzyńskiego, Sołtysa, Szopskiego, Hertza, Bursy 
i całego szeregu innych wytrawnych chorał i stów 
„szły w świat", można powiedzieć na ustach 
krakowskicn pieśniarzy, podawane całem sercem, 
szczerym zapałem (choć często po żmudnem stu- 
dyowaniu). '

W ostatnich czasach wszczęta w łonie Chóru 
akcya popierania i pobudzania twórczości chó­
ralnej miodszych kompozytorów wy wołała przed

gą liczne pozostałe w archiwum recenzye z kon­
certów.” Statystycznie nieomal da się wykazać, 
że dziewięćdziesiąt na stc krytycznych wyra­
żeń stanowi Określenie stereotypowe: „zospół 
d o s k o n a l e  z e ś p i e w a n y " .  Przyznawali to 
miejscowi sprawozdawcy, zarówno jak i kryty­
cy nie krakowscy, n. p. po uroczystym koncer­
cie w Pradze w r 1899, gdzie goście z Krako­
wa byli przedmiotem seidecznych owacyj, toż 
same stwieidzoro też po koncercie „współcze­
snej muzyki polskiej* we Lwowie w r. 1909. 
gozie również ześpiewanie Się „jak jeden mąż" 
było najcenniejszą cechą produkcyi „Chóru". 
I  rzecz dziwna' Chór akademicki jest instytu 
cyą dc pewnego stopnia niestałą, albowiem co­
roczny przypływ i odpływ sił wokalnych zmie 
niać może dobroć materyału śpiewackiego na 
lepsze lut gorsze, stąd co roku potrzeba nowe­
go ustosunkowania jednostek na rzecz ogólnej 
korzyści, na rzecz owego właśnie ześpiewama 
się, co roku nowa praca „d? capo" w tym kie­
runku. I  cóż stanowi ową siłę zespalania się 
w jedną duszę zbiorową, w jeaen grns płynący 
z wielu piersi, co i kto jest tego strażnikiem, 
czy wytwórczym czarodziejem. Zdaje mi się, 
że ne nic tu muzykalność choćby niezwykła 
poszczególnych śpiewaków, na nic też powaga 
i suggestya dyrygenta (choćby nim był zawsze 
taki znawca chóralnych efektów i arbiter do­
brego smaku w izeczach chóralnej muzy Ki, ja- 
lfin jost p. W iktor Barabasz, długoletni Dyły 
dyrygent chóru akademickiego), siłę tę stanowi 
bowiem najcenniejszy klejnot skarbce chóro­
wego: silne p o c z u c i e  k o l e ż e ń s t w a ,  od­
czuwanie się i przenikanie wzajemne >■ myślą 
wspólną nietylko w kwestyacf mnzycznych, 
nietylko w „trzymaoju się w takcie i w  tonie*, 
mcz w tych wszystkich, nastrojach duszy, co 
się składają na poczucie prawaziwegc serdecz­
nego koleżeństwa. Muzyka jest tłem, na którem 
wyrównują się wszystkie barwy indywidualnych 
temperamentów, osobistych odczuwań i zapa­

1886-1911.
Mija 25 lat, odkąd nrzędownie zatwierdzono 

statut towarzystwa akademickiego w Krakowie 
pod mianem: „Chóru akademickiego", mającego 
cele odrębjej natury od reszty zespołów mło­
dzieży uniwersyteckiej, cele nie naukowe i nie 
polityczne, lecz czysto artystyczne i towarzy- 
SKie. Zadaniem „Chóru" Dyło niejako uzupełnić 
życie duchowe uczącej się młodzieży, uagrodzićje- 
dnostajnuść studyów zawodowych przez kult sztu- 
k muzycznej, przez dobrowolne, szczere unriowa- 
ne, a u.eprzymuszone kwesiyą zawodu szukanie 
piękna, wyczuwanie głębszego nad inne zado­
wolenia w pieśni, w zbiorowem śpiew'amn, w 
gromaduem poddawaniu się wrażeniom artysty 
czuym. Rzecz prosta, że niezawudowość takiego 
kultu muzyki pociągała za Sobą ce hy tylko 
dyletantyzmu i amatorstwa, aie przecież czę 
sto rozbudzała u skupiających się miłośników 
śpiewu chóralnego asDiracye artystyczne, pra­
gnienia dalej iaące, niż zwykła towarzyska roz­
rywka budzić może. Tuż z lego właśnie kółka 
dyletanckich śpiewaków Krakowa wj rośli później 
si artyści opery Nazwiska: G. Górskiego (W ar 
szawa), dr K. Zawiłowskiego (DiisBeldorf), W ło­
dzimierza Malawskiego (Warszawa), Zygmunta 
Mosseczego (Lwów), Jana Kozłowskiego (W ie­
deń), Hugona Zatheya (Czerniowce), Bronisława 
Romauiego (Lwów), Adama Djbusza (Lwów) i 
Tadeusza Bukowskiego (Berlin), oraz cały sze­
reg uzaolmonych amatorów, często przed polską 
publicznością występujących, których niepoaobna 
w całości wyliczyć, dać mogą żywe świadectwo, 
ze dwuaziestopięciolecie działalności „wolnych 
śpiewaLów" ma Doza sobą kartę w historyi 
polskich „gwiazd scenicznych" i estiadowych.
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ozenie. Dziennik1 i deputowani domagają się 
energicznego protestu przeciwko . tej . no e. 
Wielki wezyr zmuszory będzie podać się do 
dym isji.' Fakt bowiem, że min-Ster spraw „,a- 
grajic^nycb nie chciał przyjąć te noty, uwć ła ­
ją  tn za niewystarczający —  zwłaszcza wobec 
wprost obrażają :ego tona tej noty,

Petersburg, 26 maja.
Dziennik „K iecz- ostro krytykuje noię rosyj­

ską, jako w tome i  treser zbyt ubliżającą Tur- 
cyi. Dziennik ten zaznacza, że zamiast wysyłać 
taką notę, należało porozumieć się z Włochami 
* E rzedsięwz,ać w Konstantynopolu ' kroki ko­
lektywu}.

Natomiast „Nuwoje Wremia* uważa uottj tę 
za zupełnie odpowiednią i usiłuje wykazać, że 
wysłara ora została jedynie w interes le Tnrcyi. 
Rząd rosyjski jest bowiem stale bardzo życzli­
wy dla Wielkiej Porty i pragnął tylko ochronić 
ją  przez co o d  w o j n y .  Przytaczając nie,rzy- 
chylne o tej nocie uwagi prasy berlińskiej, „Now. 
Wiem. * twierdzi, że są one w sprzeczności z 
lntencyamr rząau niemieckiego. Nota rosyjska —  
jak donosi „Now. Wremia“ , doręczona zos;ała 
nietylko mocarstwom, ale także rządom wszyst 
kich państw oałkańskich.

z ruchu wcztigo.
Kraków, 26 maja. ,

Przy pomocy szykan i obelg, rzucanych pod 
adresem kontrkandydatów pp. Daszyńskiego i 
dra Marka prowadzi, a raczej rozpoczyna kam­
panię wyborczą „Naprzód". Organ socyalnej de- 
mokracyi, w  przystępie radykalizmn, nie liczy 
się... z duchem czasu. Nastroje wyborcze zmie­
niają się taić samo, jaK w szjstgo n° św iece 
Organ socyalizmu krakowskiego nie wyniósł 
widocznie z poprzednich wy boi ów żadnej nanai. 
Nie oyło przecież wówczas obelg5 i putwarzy 
Którychby nie rzucano na demokrację polską i 
jej kandydata, nie brakio żadnego środka 
gwałta i terroru, którego nie użytoby przeciw 
kandydaturze dra Petelenza. A  przecież wybor­
cy  zachowali o tej kandydaturze sąd własny i 
ani inform acji o niej w „Naprzodzie" nie szu­
ka]’, ani terroru „czerwonego' się niezlęŁii —  
i swoje zrobili.

Nie mamy zamiata odwodzić etrouuctwa au- 
cyamo-uemokratycznego oa jego metody prowa­
dzenia aacyi wyborczej —  i z zupełnym spo­
kojem wyczekiwać będziemy cpinii wyborców, 
którzy zadecydują, czy Kraków ma reprezento­
wać w ciele nstawodawczem socyalna demoŁra 
eya, czy też posłowie jego zasilać mają Koło 
polskie?

W sprawie kandydatury na Wesułej.
O tizym n jeu iy  n a stęp u ją cy  k om u n ikat:
W  spiawi& kaniydafury narodowej na We- 

eołej odoyła się wczoraj w południe konferen­
c ja  pręty dy ów sirous;'ctw narodowych z komi­
tetem kolejarzy, stojących na gi nacie solidarno­
ści Koła polskiego, oraz z delegatami narodo­
wymi personalu kolei północnej.

Przewodniczący komitetu mieszczańskiego, po- 
leł Jan Rauty F e d o r o w i c z ,  zagajając ze­

brań le, przedstawił cały przebieg dotychczaso­
wych pertraktacyj, które się toczyły między 
stronnictwami Larodowomi w sprawie wspólnej 
kandydatury narodowej na Wesołej. Stronni­
ctwa narodowe pragnęły jaknajusiln.ej, aby 
życzeniu sfer kolejowych, co do postawienia 
kandydatury kolejarza na W esołej, stało się 
zadość. Nieprzy;;ęcie kandydatury przez kandy­
datów przedstawionych przez komitet kolejarzy 
uniemożliwiło wprost spełnienie życzeń sfer ko­
larskich • —

W  tym stanie rzeczy na kunfereucyi wszyst 
kich stronnich narodowych zgodzono się postawić 
na Wesołej kandydaturę radcy szkolnego dra 
P e t e l e n z a ,  za którą przemawiał nietylko 
wzgląd na sumienne i gor :we przez kandyda­
ta pełnienie Obowiązków poselskich, aie również 
okoliczność, iż poseł Petelenz przez spełnienie 
przed czterema laty wysoce patryotycznego 
czynu obowatelskiego, jak:m było podjęcie i 
przeprowadzenie zwycięskiej walki wyborczej 
na Wesołej, stał się oa tego czasu przedmiotem 
niesłychanych a oszczerczych napaści ze strony 
prasy socjalistycznej.

Delegaci stronnictw narodowych uznali zgo­
dnie. że byłoby smutnom i nieetycznym zja­
wiskiem w naszem życ;u pubłicznem, gdyby w 
ten sposób społeczeństwo odwdzięczać się miało 
za tyluletnią nieskazitelną i patryotyczną pracę 
oby watelską, osoby znanej z prawości i czy­
stości charakteru, oraz wypróbowanego patryo- 
tyzmu, wreszcie ogólnie uznanej działalności na 
polu edukacyi młodzieży. Tem jedynie powodo­
wały się stronnictwa narodowe, uchwalając 
kaudyditarę radcy szkolnego dra Petelenza

W  dyskusji zabierali głos z pośród członków 
komitetu kolejaizy pp, sekretarz d r j W i l l e r ,  
nadinspektor radca miejski P e 11 z , wiceprezes 
komitetu kolejowego nadinspektor G a r g a s c h ,  
nadrewident sol. D e r e c h o w s k i ,  podurzędnik 
kol. B a c h o w s k i ,  oficyai P a l u s i ń s k i ,  ko­
misarz S c . e ż k a  i w. i., dalej pp. prezydent 
L e o ,  radca dworu B i l i ń s k i .  Dwukrotnie 
przemawiał dr P e t e l e n z ,  dając na vszystkie 
interpelacye wyczerpujące wyjaśnienie.

Rezultatem nader dodatnim dwugodzinnych 
obrad była powzięta ua wniosek nadinspektora 
Peltzu jednomyślna uchwała, aby w tej sytuacji 
kolejarze krakowscy stojący na gruncie naro­
dowym szli solidarnie za jedyną obecnie usta­
loną kandydaturą narodową dr. Petelenza i aby 
tej kandydaturze użyczyć jak najenergiczniej- 
szego poparcia, aby nie dopuścić pod żadnym 
warunkiem, aby z okręgu, w którym kole iarze 
mają głos tak rozstrzygający, wyszedł poseł 
nie uznający solidarności Koła polskiego.

Jednomyślność uchwały płynącej ze zgodności 
uczuć narodowych wywarła na wszystkich 
uczestnikach zebrania jak napodnioślejsze wra­
żeni ■>

Kandydatura p. Zieleniewskiego.
Dola 23 bm. odbyło się pierwsze zebranie komi- 

mi- t  ogólnego dzielnicy X. KKoaiz, pod prze- 
w-Jnictwem p. Beringera. Komuet wa przyjął 
z żywem Ladiwoleniem post awiooą przez komitet 
mieszczański kandydatrr^ byłego posła inż. Ecnnun- 
da Zielenie a sk ego. Kandydat, podziękowawszy *;e 
objawy zaufania komitetu, określił w krótśicL „ło­
wach swoją pracę w pa.lamencie rozwiązanym I 
program przyszłych zadań parlamentu nowego,

program ekonomiczny, uwzględn’ ający przede ,?izyst- 
kiem potrzeby kraju.

Komitet gorącemi oklaskami podziękował swemu 
kandydatowi za tę mowę programową i u c h y l i ł  
zwołać szerog zgroma izeń, w któiyoh kandydat 
program swój mógłby rozwinąć wobec szerszego 
grona obywaieli,

Z okręgu Podgórzb-Wieliczka-Boonnia.
Z Podgórza k imuniknją nam: Jak wiadomo, Rada 

Nirouowa uznała okręg nasz za narodowo zagro­
żony z powodu kandydatury sooyaliaty dra E. B o- 
b r o w a k l e g o .  Wczoraj odDyło się w Podgórzu 
zeoranie delegatów komitetów podgórskiego, bocheń­
skiego i wielickiego, ~ celem ' ustalenia kandydata. 
Ośw.adczono się przeciw kandydaturze radcy W In- 
d a k l e w l c z a  z Bocnai, a uchwalono Radzie Na­
rodowej Drzedstawić kandydamrę dra Witolda K o- 
r y  t o  w e k i  e go,

Ze stnnr.iciwa ludowego...
„Przyjaciel Ludu8, w dzisiejszym numerze za­

mieszcza 29 kandydaturę, mianowicie Teofila K o- 
r z e n i & w s k i e g o  z Lanckorony, na okręg Wa 
aowice-Myślenice-Zator.' Poprzednio już ogłoszoną 
została na drugi mandat tego okręgu kandydatura 
p. Ś r e d n i a  w s k i  e g o .  * "  '* *

Niezależnie oJ tego w powiecie wadowickim 
toczy się żywa agitacja za p. Wład. R i p p e r e m ,  
inżynierem Rady powiatowej. Również bardzo czyn­
nym jest sędzia B a n a ś  z Kalwaryi, który w li­
ście do nas pisanym żąda (zupełnie niepołrzeonie 
na podstawie § 19; zamieszczenia informacyi, że 
kandydnje do parlamentu i to na program stron­
nictwa ludowego, a nie narodowo-demokratycznego, 
bo narodowym demokratą nigdy nie był. Daiej pi­
szą nam ze Skawiny, że na zebraniu wyborców 
uchwalono kandydaturę p. S r e d n i a w s k i e g o  i 
Romana W o y c z y ń s k i e g o  przemysłowca i 
rolnika. -  ' ■

Zabłocie, 25 lnaja.
Kandydaci, chuąuy się ubiegać o mandat do Rady 

państwa z oki<jgu ŻywUc-Sucha-Milówka-łlaków- 
Jordanów zechcą zgi aszać się do dra Jungera do 
1 czerwca.

(Korespondencje „N. Rof.“ )

Maków, 25 maja.
Kandyd; .tura adwokata dra M D a n i e l a k a  

z Krakowa zdobywać zaczyna w naszym okręgu 
wcale poważne szanse. Kandydat agituje głównie 
w Makowskiem 1 Jordanow okiem, a dzielnie mu 
dopomaga kandydujący na zastępcę posła ar Kaz. 
S ł u ż c w s k f ,  lekarz z Jordanowa. Przed kilku 
jeszcze dai&mi kandydatem był sędzia p. B o c h e ń ­
s k i ,  który jednak zrezygni wał, a wszystkie głosy, 
które za nim się oświadczały, padną teraz na dra 
Danielaka.

Przemyśl, 25 maja.
Z powoda upływa terminu reklamaeyj co do listy 

wyborczej zaznaczyć war^o, iż przeciw liście, uło­
żonej na podstawie wyników tegorocznego spisu 
ludności, ' tak z powodu umieszczenia, jak i nieu- 
mieszczeaia, wniesiono 1700 reklamaeyj.

Jarosław, 25 maja.
Obszerniejszy kuinii t miejski uchwalił na dzi- 

siejszem zebraniu kanaydaturę dyr. Ignacego R y ­
c h l i k a  na okręg miejski nr 22.

Kandydatury ruskie w zachodniej Gatlcyl
„D 'ło" umieszcza artykuł wstępny o kandyda 

tach ruskich w Galicyi zachodniej. Sens moralny 
tego artykula jest taki, że „naroinyj komitet" po­
winien stawić w niektórych powiatach Galicyi za­
chodniej ukraińskie kandydatury, li w tym celu, 
ażeby przez wiece i Inne śrtdki agitacyi przedwy­
borczej rozbudzać w ludności ruskiej tej części 
kraju naszego „ukraińską" świadomość narodową. 
Nawet własna Btatystyka ukraińska, spor za lżona 
dla cdów  wyborczych, nie bardzo zachęcający 
przedstawia obraz siły laskiego elementu w za­
chodnich powiatach. Mianowicie:

w powiecie: wynosi proc. proc.
ruskich głosow poiskich głosów

1. Gorlice 29 71 i
2- Grybów 22 78
3, Krosno 17 . 83
4. Łańcut 4 96 ‘
5. Nowy Sącz 16 84
6. Przeworsk 5 95
7. Strzyżów 6 95
S. Jatło 8 92

K?ndydatury Ukraińców.
Komitet narodowy uchwalił następujące kandy­

datury: Anatola K i s z a k i e w i c z a ,  jako zastępcy 
na okręg wiejski nr. 53 (.Sądowa Wisznia, Radki, 
Sambor i t. d.)j dra Włodzimierza J a n o w i c z a  
na okręg nr 59 (Stanisławów-BonoroJczany); as. 
Emiliana F o h o r e c k i e g o ,  jako zastępcy na 
okręg nr 67 (Jarosław. Radymno, Próchnik).

List pasterski biskupów ruskich.
Ks metropolita S z e p t y c k i ,  b:skop przemyski 

k». C z e c h o w i c z  i b skup stanisławowski ks. 
C b o m y s z y n ,  wydali zDiorowy J'st pasterski w 
sprawie udziału Mera grecko-katolickiego w ruchu 
wyborczym. List wzywa księży gr.-kat., aby wza- 
jemnem poniżaniem się powagi swej nie podkopy­
wali.

Marya K&nnpnicka.
Jest wielkie łono, gdzie wszystko się rodzi, 
Jest wielka droga, gdzie wszystko odchodzi, 
Jest wielka wojna, gdzie wszystko bój toczy, 
Jest wielki spokój, co wszystkich jednoczy.

Beyst, 25 ilpca 1903.
(Z teki pośmiertnej).

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  26 maja.

Zjazd miłośników ojczystych zabytków sztuki 
i historyi odbędzie się z inieyatywy obu galicyj­
skich gro i konserwatorów, w dniacb 3 1 4  l.poa —  
w Krakowie. Program jest następujący:

Poniedziałek 3 llpca a godzinie 9 ] przed po­
łudniem w auli uniwer-ytetu. 1. Powitanie uozestni- 
kew przez przewodnicką'ego komitetu wykonawczego 
dra Stanisława Tomkowicza. 2. W ybór prezydynra.
3. Dr Józei Mnczkowski: Stan dzisiejszy nauki o 
■'onserwacyl zabytków. 4. Dr Stanisław Tomkowłcz: 
Stosunek Muzeów sztoki do konserwacyi zabytaów.

-  'U . - e s  ^
o. v  godzinie l l  zwiedzanie Kościorow iw . Krzyza, 
P. Maryi i 0 0 . Dominikanów. 6 Po południu godz. 
4  zwiedzanie Katedry i Zamku na Wawelu. 7. W ie­
czorem o godz. 8 komers w sali Urand Hotelu.

Wtorek 4 lipca godziu- & pized południem w 
auli uniwersytetu 1) Ks. Gerard Kowalski: Ko­
ścioły i ich konserwacja. Nowe i dawne kościoły 
wiejskie. 2) Julian Makarewicz: Koaserwacya da­
wnych obrazów (w klasztorze 0 0 . Franciszkanów). 
3) Po południu o godzinie 3 wycieczka statkami do 
TyńCa, tutaj odczyty: a) Kazimierza Wyczyńskiego, 
architekta, pod tytułem: Konsorwacya ruin, oraz 
b) dra Stanisława Dolińskiego: Wpływ i znaczenie 
roślinności dla konserwacyi rnin, poczem podwie­
czorek i zakończenie, oraz wybór miejsca przyszłe­
go zjazdu. • Ł J "  ' * — ' ■ ■ -

Zgłoszenia najpóźniej do dnia 25 cw w o a  na rę­
ce dra Kazimierza Kaczmarczyka w Krakowie, ul. 
Sienna nr 16, Archiwum akiów dawnych Wkłaika 
wynosi 10 kor. (9 m-rek, 4  ruble) na koszta wy­
dania Pamiętnika Zjazdu, który obejmować będzie 
wygłoszone odczyty wraz z dyskusją, oraz listę 
uczestników.

Z Tow. opleiti nad polskimi zanyiKami sztuki 
I kultury. Wydział Tow. ukonstytuował się jak 
następuje: prezesem wybrano prof. dra Jerzego 
Mycielskiego, piewszjm wiceprezesom ks. Wądol- 
nego, drugim wiceprezesem dra Adama Bogusza, 
pierwszym sckietarzem Stanisława Tarczyńskiego, 
diagim sekretarzem dra Tadeusza Szydłowskiego, 
skarbniaiem Józefa Onyszkiewicza. Wydział omo­
wi! szereg spraw bieżących, oraz wniosków prze­
kazanych do zbadania przez walne zgromadzeni. 
Do bliższego zbadania sprawy Muzeum narodowego 
w Rapperswylu wybrano komisyę, w której skład 
weszli: prof. dr Jerzy hr. Mycielski, dr Adam Bo­
gusz. prof. dr Józef Erach i dyrektor di Feliks 
Kopera.

Z Towarzystwa muzycznego. ' W e wtorek 30 
b. m. odbędzie się w sali prób Towarzystwa „W ie­
czór muzyki kameralnej" z którego dochód prze­
znacza Towarzystwo na rzecz funduszu emerytal­
nego profesorów Lonsei watoryum ze współudziałem 
dyrektora I. N. K-cka, p. Michała ' Śliwińskiego, 
prof. Wierzuchowskiegc i Skarżyńskiego, oraz dyr, 
Wł. Żeleńskiego. Program obejmuje kwartety Hay­
dna i Beethorena oraz kwartet fortepianowy Że­
leńskiego, w który m partje fortepianowe oaegra 
sam kompozytor. 3ilety po 1 koronie za krzesło 
dla członków Towarzystwa wydaje kancelarya To­
warzystwa w godzinach urzędowych od 12— 1 
po południu i ud 5 — 6 wieczór.

Z powedu nominaeyi w Akademii umiejijthu- 
Ści. Omawiając ostatnie wybory w naszej Akademii, 
jedno z pism codziennych warszawskich zamie­
szcza następujące uwagi, którym trudna odmówić 
słuszności, ,

Wczorajsze nominacye nowych członków Aka­
demii umiejętności usprawiedliwiają w zupełności 
poiaszony niejednokrotnie zarzat, że Akademia u- 
miejętncści zamieniła się w latach ostatnich na 
Tow. wzajemnej admiracyi profesorów uniwersy­
tetu krakowskiego. Na czterech nowo mianuwanycb 
„Dieśmierteinycn1- —  trzech jest profesorów obn 
wszechnic galicyjskich, a jeden profesorem u.nlw. 
w Pradze. Areopag Akademii zapomina, ze Akade­
mia jest hstytucyą ogoluie polską, że wszystkie 
trzy zaoory uczestniczyć powinny w godnościach 
akademickich, zwłaszcza gdy ludzi zasługujących 
na to jest 1 poza kordonem galicyjskim dosyć

Sądzono np powszechnie, że w tym roku, gdy 
jeden z najbardziej. znanych, zasłużonych i popu > 
latnycb historyków warszawskich obchodził 50-lecie 
swej pracy — Akademia nie zapomni jego za­
sług i powoła do swego grona. Niestety w Aka- 
lemif urzędowe „patenty" tylko walor mają. Tacy 
uczeni jak Aleksander Kraushar nie mogą dodtą- 
pić zaszczytu zasiadania w fote'ach Akademii.

W idtocie w spisie członków koiespondentów 
wydziału historyczno-poiitycznego znajdujemy tyle 
mniej snanych, głośnych i bezsprzecznie mniej za­
służony oh nas wiek młodych badaczy, że zdumiewać 
Bię trzeba, dlaczego w tej liście zabrakło miejsca 
dla historyka, który w póiwieku z zaparciem i o- 
flarnośeią materyainą niemałą, przysparza piśmien­
nictwu historycznemu pierwszorzędnej wag> przy­
czynki, oraz daje dzieła tej miary jak 8 tomowa 
„Monografia Tow. przyjaciół nauk". \

Opera I operetka lwowska przybywa juz do 
nas w przyszłym tygodniu. Pierwsze przedstawie­
nie dnia 3 czerwca: daną będzie „H alka"; nastę­
pnie pójdą „Straszny dwór", „Mignon", „Cavalłe- 
ria" i „Pajace". Opowieści Hofmanna", Eaust", 
dalej wznowienie „Sprzedanej narzeczonej",' W ol­
nego Strzelca", „Toskł", „Manrn". Z nowości ope­
rowych dla Krakowa zobaczymy „Quo radis" i I 
„Złote Runo", z operetek „Dziecko księcia", 
„Dziewczyna z lalką", Miłość cygańska", „W b„oły 
cnłop". Z artystów zobaczymy dawnych naszych 
znajomych (pn KMszewska, Lachowska, Miłuwska, 
Łotv, zyński, Okoński, Szymański, Tarnawski) nadto 
wystąpią pp. Lewicka. Stanisława Makusz, Roma- 
ni i i. i

Związek ekonomiczny nrzędników, profesorów 
i u toczycieli zawiadamia członków, że zapowiedz'a- 
ne na dzień 27 d. m. zwyczajne walne zgroma­
dzenie z powodu nieprzewidzianyah przeszkód zo­
stało odłożone i odbędzie się 3 czerwca w Klubie 
pocztowym przy ul. Lubicz 1. 5.

Półkolonie letnie w Parku Jordana. Towa­
rzystwo walki z gruźlicą wysyłać będzie w tym 
roku dz -ci do Parku Jordana na całoazienay po­
byt, dostarczając im na miejsca doorego pożywie­
nia. Kuchnia piowadzona będzie w tym roku we 
włsBnym zarząd zie. Dzieci chore na g-uźlicę, po­
dobnie j jk  i w latach poprzednich nie będą przyj­
mowane dc półkolonij, wybierać się będzie jedynie 
dzieci wątłe. Eadanie dzieci chcących się zaDlsać 
do półkoionlj odbywa uę codziennie od 3 —  4  po- 
połoonia w mieszkaniu dr Tomasza Janiszewskiego 
ul. Łazienna 1. 9. II piętro. Opłata za pobyt w pół­
kolonii wynosić będzie I  koronę od dziecka mie­
sięcznie. ' '

Wycieczka naukowa ido Włuch. Z krakow­
skiego Ognib&a nauczycielskiego donoszą nam, że 
lista uczestników wycieczki do W łoch dosięgła 
Hczdj 100 członków i jest już z dniem 26 maja 
zamkniętą. Przyjmuje się tylko zgłoszenia na wy­
cieczko do W enecji (150 E ) i pieszą wycieczkę 
Karpatami (100 E> Zgłoszenia przyimuje i wy- 
aśnień udziela p. Jan S-.kodzińśki, naucz, w Kra­

kowie, pl. Matejki 11.
Z teatru w Parku Krakowskim- W  niedzielę 

przedstawioną będzie po raz pierwszy sztuku K. 
Krumłowskiego p. t. „Przewodnik tatrzański" („Nasi 
górale"). Sztukę urozmaicają wesołe kuplety i zbio­
rowe śpiewy.

Odczyt. Dzisiaj o g. 6 wieczór w lokalu „Z je ­
dnoczenia" (Floryaćska 14) odbędzie się rdozyt p. 
Stanisława (Jhelińskiego pod tytułem: „O kierunku 
wszechpolskim". Dia członków wstęp wolny, ala 
gości 10 hal, i

N O  W A '  K E f  O a  M A Piątek, 26 Maja l S l i

Fałszyw a pogłoska. Przed kilkn dniami za­
mieściło „Słowo Polskie" telegraficzną notatkę o 
nakazie, jaki otrzymała p. Helena Rybakowa, wdo­
wa po ś. p. Stanisławie RyLaku, z i i  akowskiej 
dyrekcyi policyi, aby z dniem 1 czerwca opuściła 
Kraków. Fogłoskę tę, powtórzoną nizez niektóre 
pisma krajowe, należy uważać za fałszyą. W  dy­
rekcyi poiicyi nic o podobnem zarządzenia nic wia­
domo. ■-

Egzamin vt pi j  irdtuoiu gimnazjum żeńskiem H. 
S t r a ż y ń e k i e j  w Krakowie odbył się poć prze­
wodnictwem delegata Rady szkolnej krajowej radcy 
Tomasza Sołtysika dnia 24  maja. —  Do egzaminu 
zgłosiło się dziesięć abitury entek. Świadectwa doj­
rzałości otrzymały: nuszczyńsza Helena, Cholewkie- 
wiozówua Zofia (: odznaczeniom), Jacobsonówna W a- 
cłav.a, Lippomanóv.ua Helena (z odznacz). Piątkow­
ska Anna (z odznaczeniem), Pierzcnolanka Wanda 
(z odznaczeniem), Sokołowska Helena, Yet ulani Zo­
fia (z odznaczeniem), Wusilkowska Marya, Weigló- 
wna Feiłcys (z  odznaczeniem). ‘ •

Tramwaj. Otrzymujemy od jednego z obywateli 
skargę, że jadącemu z Parku Jordana sprzedano 
bilet na nlicę Zwierzyniecką, zamiast na Długą, 
wskutek czego później miał on przykrości od kon- 
troiora i musiał drugi bilet kupić. Dyrekcya tram­
waju „ zechce wydać zarządzenie, aby podobnych 
wypadków na przyszłość nie było.

Oryginalny sposób kradzenia kur. Znani zło­
dzieje, pochodząoy prawdopodobnie ze Lwowa, Dieker 
Majer, Olech Jędrzo;, i Liutner Riza wpadli na 
oryginalny, sposób kradzenia kur. Mianowicie uło­
żyli oni w jednej z ulic Półwsia Zwierzynieckiego, 
kilka sznurków z węzłamf i wabiąc w nie psze­
nicą kury, chwytali je za odnóża. W  ten sposób 
skiadli kilkanaście sztuk drobiu. Policya wpadła 
na trop sprawców i wszystkich przyaresztowała.

Kradzież. Wczoraj okradziono na Zwierzyńcu w 
jednym z domów piwnicę i zaorano wiele flaszek 
wina. Policja aresztowała jako sprawców tej kra­
dzieży Franciszka Najta f .Stefan. Strojnego, ro- 
ootników, którzy pracowali w tej kamienicy przy 
naprawie łazienki.

Z  k r a f u .  . /

H  Interesie szkoły kresowej w Morawskiej 
Ostrawie, otrzymujemy następujące pismo:

Celem uzupełnienia zbioru zoologicznego szkoły 
krosowej w M-nawskiej Ostrawie,, potrzebne mi Bą 
następujące ptaki: cietrzew, głuszec, rrzeł i pu- 
bacz. Dlatego zwracam się z prośbą do pp. my­
śliwych, aby raczyli mi ułatwić dodatkowe nabycie 
tych ptaków w okazach uajpięzniejszych, bądź 
swiezo nbiiych, bądź wypchanych. Reflektuję rów­
nież aa nabycie chomika i świstaka. Łaskawe wia­
domości proszę nadsyłać: M-r W . Bełdowski w 
Krakowie. ■ ,

Z Sidziny piszą nam, że arcyksiąże Karol Ste­
fan z Żywca ofia.ował 5.000 Koron na rzecz po­
gorzelców, którym 24 kwietnia spalił się cały do­
bytek. Zaznaczyć także na'eż.y, że kilkn kandyda­
tów poseiskicn, uDiegającyeh się o manaat z tu 
te szego okręgu, złożyli znaczniejsze datki na po­
gorzelców ' \  ~ ~ .

M orde-stw o i sam obójstw o w Przemyślu. Lzu-
petniając wiadomość telefoniczną o zamordowaniu 
Heleny Iglówny, oraz samobójstwie Aorahamc Herzla, 
korespondent nasz donosi: Tragiczaie zmarłe para 
poznała się przed laty sześciu. On liczył lat 17, 
ona trzy lata była odeń młodsza. Pokochali się, 
stoBunek miłosny nie trwał długo a wieszcie Her- 
zel wyjechał do Ameryki, Dyle się tylko z nią roz­
łączyć. Na jej wezwanie lisoowne powrócił z Ame­
ryki, do zgody między nimi jtdaak nie doszło. — 
Wzięty do wojska służy' już dragi rok, gdy przód 
para dniami dowiedział się, że Iglówna zaręczyła 
się z niejakim Lelbom Riuglerem. Tc Bpowodowało 
katastiofę, Herzei, mając 24 om. smżbę (warte) 
Koło Przekopanej, zbiegi z posterunku, uaał się do 
mieszkania brata Iglówny, u którego una tymczaso­
wo przebywała a zastawszy ja  w łóżKu zmierzył 
się do niej z karabinu. Bł. p. Heiena zerwała B!ę 
do ucieczki, koło drzwi jednakowoż dosięgły ją dwa 
śmiertelne strzały. Nim nadbiegli odgłosem przera­
żeni domownicy, Herze1 trzema strzałami zadał so­
bie rany, od których wkrótce zmarł.

Strzały te omal nie pociągnęły trzeciej ofiary 
za sobą. Mianowicie jedna z kul przeleciała tuż 
nad głową p. Giebultowicza dyr. kasy zaliczko­
wej rzemieślników i rolników, bawiącego wówczas 
wożonym laukiem w poiu, niedaleno miejsca Kata 
strofy. . j

Ze świata.
MIsiyfikacya literacka. W  kotach literackich 

i teatralnych Warszawy sensacyę niemełą wywo 
łał fakt mistyfikacyi literackiej, jakiej ofiarą padła 
dyrekeya teatrów warszawskich i prana, W  ponie­
działek wystawił tamtejszy teatr Rozmaitości sztu­
kę 3-antową Zygmunta Kaweckiego i Lecna Tooi- 
cklegc p. t. „Matka". Sztuki, oburzała zaintereso­
wanie ze względu na nazwisko autora „Szkoły" i 
„Dramatu Kaliny" i doznawała odpowiedniej rekla­
my. Tymczasem na kilka godzin przed premierą 
p. Z. Kawecki nadesłał pod adresem redakcyi „Ku- 
ryora Wai szawskiogo" list, w którym dorosi, że 
nie jest współautorem „Matki", a nazwisko swe 
położył jedynie dlatego ca afiaza, że kierownik li 
teracki dramatu p. Kotarbiński położył to za wa­
runek wystawienia sztuki .„MatKa" doznała na 
scenie sromotnej porażki, a prasa warszawska ma 
wyjątkową sposobność zabawienia czytelników nie­
codziennym skandalem literackim. Ponieważ p. Ko­
tarbiński bawi obecnie na kuraoyi w Wiesbadenie, 
a szlakę wy&tawiuno poć jego nieobecność, przeto 
dopiera li stowne wyjaśnienie jego, rzuci ; światło 
na źródło tej m istyfikacyi. i

Sprawa Dama e io Macocna. Pisma warszaw­
skie donoszą Sprawa o mord na Jasnej Górze 
przeciwku Damazemu Macochowi i Helenie Krzy­
żanowskiej, sądzona będzie me w Piotrkowie, lecz 
w Częstochowie, w połowie października ‘ - 1

s rocea hr. Hutllkiora. Śledztwo w głośnej 
sprawb hi. Ruuik-era o zabójstwo szwagra Chrza­
nowskiego zostało zamknięte. Ponieważ akt oskar­
żenia uleg a jiszcze rozpozna ni u przez izbę oskar­
żeń i wobec zbliżających się feryj jądowych, przy­
puszczać należy, że sensacyjna sprawa hr. Roni- 
kiera znajazie się na wokandzie sądowej dopiero 
po feryach, przypuszczalnie we wrześniu,

Morderstwo W Warszfiwit. Energiczne docho­
dzenie policyi w sprawie zorodni skrytobójczej speł­
nionej przy ul. Tamka doprowadziło d( wyniku po­
myślnego. Wczoraj aresztowano niejakiego Jakóba 
Maja, zamieszkałego przy ul. Złotej, krewnego żo­
ny zamordowanego Brojniakowskiego. Aresztowany 
ao winy się przyznał, udział jednak jego w zbrod­
ni jest niewątpliwy. —  Zdradziło go ubranie zlane 
krwią obficie. \v  chwili aresztowania Maj był pi- 
jany prawie do utraty przytomrorci. Aresztowano

także żonę zamordowanego dO letm ą Maryi., albo­
wiem przy badaniu dawała sprzeczne zeznania. —  
Wt dług pogłosek zabity Brojm akowski nie cieszył 
się dobrą opinią. —  W  sklepiku jego przebywały 
częstokroć podejrzane osobistości, zabiegające o spie­
niężenie łupów, zdobytych drogą kradzieży lub ra­
bunku.

Niepowodzenie niemieckiej wystawy poznań­
skiej. . „Kuryer Poznański" .. donosi: „Umrzeć tu 
można z głodu" —  rtmaa k“ nń hier yeihungern", 
tak dkarżą się niemieccy przybysze z zacooću, któ­
rych znęciła wystawa wscnoanio-niemiecka. Na wy­
stawie pustki. Część kelnerów '  zarabia po kilka­
dziesiąt fenygów dr marKi na dzień; nie dziw. że 
ni iktórzy już wyjechali. To samo zrobili niektórzy 
technicy i kupcy. Dzisiaj siyszeliśmy gorżkie skar­
gi z niemieckich kół kupieckich; o - nader słabym 
udziale publiczności wyrażone się, że wystawa robi 
wrażenie „przeglądu trupów" —  „ist ja  die relne 
Leichenschau".

Cpróo? tegv piszą nam z Poznania, ze wystawa 
bynajmniej nie przedstawia się tak wspaniale, jakby 
się tegr po olorzymich przygotowaniach i kolosal­
nej reklamie spodziewać można. W idocznie wielki 
przemysł niemiecki obesłał wystawę nie z przeko­
nania, lecz dlatego, by nie ściągnąć na sieb;e za- 
rzatn braku patryotyzmu. 3podziewano się toż, że 
pozamiejsccwt publiczność liczne urządzać będzie 
pielgrzymki do tej Mokki hakatyzmu, lecz i pod 
tym względem doznali hakatyści zawodu. E yleby 
tylko polska publiczność zechciała w daiszym ciągu 
trzymać się zdała od wystawy, a fiasko bedzie 
nieuniknione. >

Wycieczka niemiecku d in  Tatr. Austryacki 
Związek górski w Wiedniu urządza w pierwszej 
połowie lipca b. r. wycieczkę w Tatry, która obli 
czona jest na 12 do 14 dni. Uczestnicy wycieczki 
edadze się koleją na Koszuce do Tatr, a punktem 
zbornym będzie jezioro Szczyrbskie, -Stamtąd ma 
wycieczka przejść przbz Tatry na d-ugą stronę to 
jest galicyjską.

-  Repreeye węgierskie. Jak douuszą z Za6.zebia , 
ostał tam uwięziony były poseł, a obecny redaktor 

Persie, z powodu podDurzania. —  Persia w piśmie 
swojem wezwał aooneutów telefonu, ażeby w ęgier­
skie Bpibj abonentów sca lił' przed pomieszkaniem 
bana.

Il*0nia losu- > Przypaaek zrządził, że ostatnim 
aktem pisemnym zabitego ministra wojny Berteauz 
był list wystosowany do redakcyi dziennika „P e t it  
P arisien", a donoszący, że Berteauz ottarowrł ko­
sztowny wazon ser wski dla jednego ze zw ycięzców  
w dystansowym locie aeroplanów Paryż • Madryt, 
który został urządzony przez „P etit  P arisien". 
Nazajntrz zualtzł Berteauz śmierć iiodoznfl lotów, 
do których przyczynił się dwojp, nagrodą.

Dar grunwaldzki. X. X. 3 K z pcwoda znale­
zienia zegarka.

Mianowania. Obsarz nadał bmer. IsKarzowi pu,śvW&mu 
dr JakóDowi Brscbkopfowi w Krakowie tytuł i cnarak- 
ter lekarza sztabowego.

i  Kai inJarza W uiątel 2P maja: Biiipc w. i Żccna- 
ryasza b. m ., w sobotę 27 maja; Bedy i Jana p. m.; 
w niedzielę 28 maj'a: Augusta - Emila.

WscnOo słouoa Unia 26 maja: o godzinie Z tn. 43, 
zachód o goiizln-e 7 min. 30, długość dnia goćzln i5  
uin. 47. - »  l ' •

Z krakowsKiego ou mr watoryum. — Daianu ma;;, mc- 
nimibti i oaz Mi id 3T dc 12'b C,*, barometr podnosił 

się.
Unia 24 maja O godzinie 7 rano stan barorria.ru 

740-4 mm., termometru 4-0 C.; wiatr półnoono-pbłnoc- 
ao-wscUodni. ■
riapertoar teatru miejsKiegr im. Słowackiego 

' w  Krakowie
W piątek: „Mój przyjaciel Tadzi ć .
W sobotę: „Bot u.y wujaszek" (występ K. Kamiń- 

akiego)
Teatr w Parku Krakowskim

W  piątek: „Krowod irsfeie ?u hy* ‘
W  ibote: „Pod gwiaździstą banderą". 1
W  meazieię po pat.: „Krowoderskie zuchy"; wieczór 

.Przewodni* tatrzański". ,
W poniedziałek „Przewodnik tatrr ańskt

sLrouika Lwowska
L w e m , 26 maju

Jarniark krajowy a Polskie Muzsum Szkoiite.
Otrzymujemy następujące pismo: Komitet środków 
naukowych i urządzeń szkolnych w  Polakiem Mn- 
zecm Szkoiuem we Lwowie, ulica św. Mikołaja
l. 21, postanowił podczas jarmarku krajowego w 
bi. urządzić I wystawę uraąazeń szkolnych. Dotychczas 
bowiem pomimo wielkiej konsumcyi nic w tej dzie­
dzinie wytwórczości nie zrobiono ani w kierunku 
organizacyi, ani zachęty drobnych przemysłowców 
ao przestrzegania nmiejęinego systemu tak w za­
kresie trwałości wykonywanych zamówień, jak I 
zasad hygieny. Bez ich zastosowania nowoczesna 
szkoła dzisiaj nie da się pomyśleć. Wystawa urządzeń 
szkolnych, choćby najskromniejsza, za zadanie bę­
dzie miała skierować uwagą na nowe n nas usiło­
wania odnośnie do współdziałania ze szkołą i sza 
rżenia przekonania o potrzebie uwzgiędniauia pe­
wnych niemal z reguły pomijanych prawideł.

Nawiązane w ostacnich czaBach rckowania z ko­
mitetem jarmarku wyrobów krajowych doprowadzi­
ły do bardzo pożądanego wyniku, wskutek czego 
Polskie Muzeum Szkolne, względnie pov/ołany na 
wstępie komitet wystąpił do czynnego współpraco- 
wnictwa okołc urządzenia jarmarku.

Wobec i.ego zwiacamy się do wszystkich w kra­
ju wytwórców urządzeń szkolnych, ażeby przez do­
tyczący komitet w Polakiem Muzeum Szkolnem 
(Lwów, ul. św. Mikołaja 1. 2 l )  jarmark krajowy 
zechcieli obesłać (ławki, stoły rysunkowe, tablice, 
katedry, przyrządy gimnastyczne i t d ). Komitet 
Polskiego Muzeum Szkolnego najchętniej ‘ zapośre- 
dniczy w dyrekcyi komitetu jarmarku i wystara 
się dla wystawców o możliwe uigi.

Zarazem nauczycielstwo tak w btolicy, jak i w 
całym kraju raczy w granicach Bwoich wpływów 
wspomagać iueowe przedsięwzięcie komitetn jarmar­
ku i osob!ście zwiedzać wystawę krajowej wytwór­
czości, zachęcać swoje otoczenie do jej oglądnięcia 
1 organizować wycieczki młodzieży. Szczere zainte­
resowanie się nauczycielstwa jarmarkiem Drzyniesle 
podwójną korzyść: poprze usiłowania ludzi dobrej 
woli i wzbudzi a młodzie y  miłość do ojczystego 
przemysłu.

Otwarcie jarmarku najtąni 16 czerwca b. r.
1 Repertoar tratru mieiskiegc we Lwowie.
W Brbot° po poł,: „Zaczarowane kóło"; wieczór: „Cy­

rulik Sew..siii“ (występ Di Jura) . -

-a. C S a o p y b i a k a ,  K r z y s z t o f  ory 
^ p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje nierw- 
«Gi7ądnycii fabryk fortepiany, p anma, harmo­
nie i pianole za gotówkę Iud na spłaty nawet 
dwudziestoiniesięczue. instrumenty używane od 
cen najniższych. 1

Dentysta Dr I. SYROP w
Kraków. Plac W.W. Świętych L. 10. (naprzeciw tfagisd.toj

Leczy i prostuje zęby krzywo rosnące i szczęk- nieprawidłowe.
Leczenie zębów chorych elektrolizą. Lecznica dla innie, zamożnych,



Piątek 26 Maja l b l l

Z  sals sądowej.
Proces o tajne stowarzyszenia.

Krf-kÓW 26 lutego.
Przed tutejszym sądem krajowym karnym 

rozpoczęła się dzisiaj rozprawa - przeciwko 
6 Królewiakom, oskarżonym o występek tajnych 
stowarzyszeń oraz o naruszenie ustawy dynami 
towej i patentu broniowego. Rozprawa ta jest 
epilogiem wielkiej akcyi krakowskiej policyi 
rozpoczętej w dniu 1 października 1910 maso 
wemi rewizyami wśród tutejszej koionii emi 
grantów. Aresztowani przez policyę przebywali 
miesiąc w areszcie śledczym, poczem za kancyą 
zostali wypuszczeni i dziś odpowiadają z wolnej 
stopy. Przewodniczy rozprawie radca dr Walter, 
oskarża prokurator dr Ujejski, broni adwokat 
dr Heski. - '

Prckuratorya państwa oskarża Jana Latonra, 
urzędnika prywatnego i prywatyste gimnazyal- 
nego; Eugeniusza Radlińskiego, słuchacza filo­
zofii w Krakowie; Władysława Dybowskiego, 
słuchacza filozofii w Krakowie, W acława G jł- 
Kowssiego, słuchacza filozorii w  Pradze: Emilia­
na Meauskiego, prywmystę szkoły realnej; 
Zygmunta Jasińskiego, współpracownika wyda­
wnictwa „Zycie" w Krakowie, o to, że jako 
cudzoziemcy u dowali w w  GaJicyi założyć taj­
ne stowarzyszenie „Związek Walki Czynnej" 
(Z. W. C.), a Eugeniusz Radliński nadio tajne 
stowarzyszenie „Polska młodzież rewolucyjna", 
zaś Wacław Goikowski zagraniczną filię „W oj­
skowej rewolucyjnej organizacji warszawskiego 
okręgn wojennego". Czynami tymi dopuścili się 
obwinieni występku tajnych stowarzyszeń z pa­
ragrafów 285 i 295 ustawy karnej. Nadto 
oskarża prokuratorya Jana Latoura, Zygmunta 
Jasińskiego i Emiliana Meduskiego, że wśród 
okoliczności mogących narazić własność oraz 
życm innych, posiadali bez zezwolenia uizędo- 
wego środki wybuchowe (ustęp z paragrafu 5 
ustawy dynamitowej z dnia 25 maja 1885 r. 
dz. p. p. nr. 154) oraz, że posiadali w Krako­
wie nroń w ilości zbyt wielkiej i budzącej uza­
sadnione podejrzenie nadużycia, a nie donieśli
0 tom Namiestnictwu. Prokura torya wnosi, aby 
(przesłuchano jako znawcę dra Michała Seńkow- 
skiego, zaś jaao świadka komisarza policyi dra 
Henryka Jasińskiego, który przy rewizyi zna­
lazł środki wybuchowe. Dalej wnosi prokurato­
rya, aby jako dowód istnienia tajnych stowa­
rzyszeń ouczytaro protokoły policyjne, spisane 
ł oskarżonymi i odczytano wszystkie dokumen- 
ta oraz przeglądnięto lica czynu, znalezione u 
oskarżonych przy rewizyi policyjnej. Innych do­
wodów oprócz wyników rewizyi" policyjnej
1 oprócz treści protokołów policyjnych akt 
oskarżenia nie podaje. ,

Po odczytania aktu oskarżenia przystąpiono 
do przesłuchania świadków. Oskarżony Latonr 
zeznaje, że za udział w życiu poutj cznem w 
Królestwie został aresztowany i wydalony 
z granic Rosyi. Przybył do Krakowa i nie brał 
tutaj udziaiu w życia phblicznem Zatrudniony 
był w iabryce farb Karmańskiego. Co do znale­
zionych u niego karabinów, . to twierdzi, że 
miały one służyć do nauki obchodzenia się 
z bronią, co znowu miało być przygotowaniem 
do walki z R osją , a nie Austryą. Rzekome 
materyały wybuchowe nie groziły zupełnie nie­
bezpieczeństwem w mieszkaniu.

Co do zarzutu kradzieży farb, to wyjaśnia, 
że jako podróżujący firmy, miał u siebie liczną 
koiekcyę farb.

Rozprawa toczy się dalej.

P r o k u r a t o r :  Ja znam taki przepis pro 
cedury. ** L- ~ .

Zastępca stroLy prywatnie interesowanej dr 
Grek: A by zapobiedz przykrym rzeczom, my 
dopiero po werdykcie przysięgłych powiemy, 
jaką mamy szkodę. r

Następnie zeznawała przyjaciółka ś. p. Ogiń­
skiej p. Stefania Herasymowiczówna. Zeznała 
ona, że Lewicki nie miał nigdy innego tematu 
do rozmowy, jak mówić coś złego na swą ro ­
dzinę, donosić rozmaite plotki na męża ś. p. 
Ogińskiej, widocznie w tym celu, aby ją  do 
męża zrazić. Ogińska była bardzo z tego nie­
zadowolona, robiła Lewickiemu nawet wymó­
wki że to nie po męsku i niepochlebnie o nim 
świadczy.

PrnLs H. opowiada daiej, jak. Ogińska na 
piośbę Lewickiego, „aby przynajmniej raz na 
tydzień mógł się z nią widzieć i m ówić", za­
częła odwiedzać go w jego domu. Pna H. z po­
czątku zawsze jej towarzyszyła.

Odmiennie niż oskarżony, przedstawiła pna 
F  sceny przysięgi na cmenta.zn, o czem wie­
działa ud ś. p. Ogińskiej. Mianowicie Lewicki 
przysięgał „na prochy ojca", że „będzie bronił 
czci Ogińskiej i nigdy nie będzie miała z jego 
powodu skandalu i wstydu".

£  z a m o r d o w a n i e  a k t o r k i .
(Korespondencja „N. Reformy").

Lwów, 25 maja
W  procesie o zamordowanie artystki teatru 

ś. p Antoniny O g i ń s k i e j ,  pi zesłuthauo w czo- 
raj męża jej, jako świadka. Przedstawił on 
pożycie swoje z, żoną, które było na ogół do­
bre, poczem omawiał rolę, jaką odegrał oskar­
żony Lewicki, o której jednak nie wiele przed- 
tem wiedział. Nieboszczka jednak skarżyła się 
kiłkakiotnie, że Lewicki zamęcza ją swojem 
narzucauiem się. Z powodu tego bywała bardzo 
zdenerwowaną, a raz (31 sierpnia 1910) wie­
czorem zaslai mowano św iadka wiadomością, że 
żona leży na podłodze bez zmysiów.

Wyjaśnienie sytuacyi znalazł świadek w li­
stach żony. W  liście adresowanym ao męża pi­
saka: „Kochany, zacny Poldkn! Nie gniewaj się 
za to, co zrobiłam, musiałam umrzeć, nie chcąc 
sprowadzać ci katuszy Za wszystko dobie dzię­
ki C’  składam". „Jasne chwile przeiwało złe 
przeznaczenie" —  pisze dalej i prosi, aby ją 
pochowano w grobowcu nie w ziemi, „kaź mi 
przebić serce" —  prosi dalej i kończy zape­
wnieniem, że miłość dla męża unosi do grobu.

W  liśoie do przyjaciółki swej Stefani1 H. pi­
sze; „Nie mogę inaczej skończyć. Odchodzę, ale 
odchodzę z honorem. „Powiedz mu —  pisze t 
Lewickim — że go przeklinam, w ostatniej 
chwili życia".

Prócz tych listów odczytam  jeszcze kilka 
innych listów Ogińskiej do męża. W listach 
tych zapewnia go czule o przywiązaniu i mi 
łośti.

Ogińską wówczas zdołano odratować.
Przed Lewickim —  który nieboszczce często 

groził, że się zastrzeli —  musiał świadek żony 
swej strzedz, ]ą zaś samą uspakaioł twierdząc, 
że tego pokroju ludzie jak Lewicki nie odbie­
rają sobie życia. W  tem miejsce oskarżony 
zwraca się do przewodniczącego: „Pioszę pana 
przewodniczącego me pozwolić mnie obrażać".

Przewodniczący odpowiada, że jest to szcze­
gół zeznań, a nie obraza, a prokurator żąda 
zaprotokołowania tego momentu.

Świadek stwierdza dalej. że w przeddzień 
zbrodni ś. p. Ogińska była zupełnia normalna, 
dyktowała mężowi zakupy, jakie miała następ­
nego dnia poczynić w mieście na wilię. Rano 
krytycznego dnia była również zupełnie spo­
kojna, rozmawiała z mężem, a żegnając się 
z nim. prosua. aby joszedł do lekarza, gdyż 
od kilku dni czul się chory. W  południe dowie­
dział się o morderstwie.

—  Czy przyłączą się pan do postępowania 
karnego? —  pyta przewodniczący.

— Przyłączam się — odpowiada świadek.
—  iiąda pan odszkodowania?
Co do tegc oświadczy się moj zastępca pra

wny.
Obrońca dr Makarewicz oświadcza, że we­

dług proceuury jest to niedopuszczalne.
P r z e  w.: Owszem, dopuszczalne.

Hortferstuo przy ulicy Szlak.
Kraków 2C maja.

Policya jest, jak się zdaje, n a  t r o p i e  
sprawcy morderstwa ś. p. Wincencyi Sienickiej. 
Pomocne w tem były zeznania różnych świad­
ków, na których podstawie stwierdzono, że w 
krytycznym czasie bawił w kamienicy przy nl. 
Jzlak 27, w m i e s z k a n i a  ś l u s a r z a  I. pe­
wien r o D o t n i k  z fabryki stolarskiej p Mul­
lera, Policya, dowiedziawszy się o tem, a r e ­
s z t o w a ł a  g o  w e  ś r o d ę  wieczorem w war­
sztacie, poczem kazduO mu się podpisać. “

Kartkę tę przesiano następnie r z e c z o z n a w ­
c y  p i s m a  prof. Ippoldowi, który z całą sta­
nowczością stwierdził, że pismo to wykazuje 
w i e l k i e  - p o d o b i e ń s t w o  z c h a r a k t e ­
r e m p i s m a  na  k a r t c e ,  pozostawionej przez 
zbrodniarza na drzwiach mieszkania ś. p. Sie- 
n.ckiej z wyjątkiem jednej litery, .Wówczas 
przyszło prowadzącym śledztwo organom na 
myśl, ze zbrodniarz pisał zapewne wewnętrzną 
kartkę s t o j ą c o  w pośpiechu, już po spełnie­
niu morda; dlatego ież również s t o j ą c o  ka­
zano wypisać ową literę aresztowanemu robot­
nikowi. Pokazało sis też, że w istocie domys1 
ten był nadzwyczaj trafuy, gdyż litera ta była 
zupełnie identyczną z pismem na kartce.

Również powierzchowne badania daktylosko- 
piczne wykazały, że o d c i s k  n a  s z y b i e ,  ja­
ki pozostawił zbrodniarz przy nalepianiu kart­
ki, zgadza się z odciskiem aresztowanego. 

W obec tych, bardzo ważnych poszlak, które 
wskazywałyby, że zbrodni dopuścił się ten ro­
botnik, pizeprowadzono natychmiast r e w i z y ę  
w jego pomieszkaniu, rezultat jej jesc na razie 
n i e z n a n y .

A r e s z t o w a ń ^  r o b o t n i k  z a p r z e c z a ,  
jakoby dopuścił się zbrodni, o której dov iodzieć 
się miał dopiero w warsztacie od innych robot­
ników. ' ~~

Również przesłuchano p. Milllera, który opo­
wiedział, że kiedy n adeszły  wiadomości o mor­
derstwie —  wówczas wyraził się ten robotnik: 

Nie mieli kogo mordować, jak starą babę". 
Dalej zeznał p. Ł1 filier, że w ubiegłym tygodniu 
ów roDotnik był jam i przygn ęb ion y .

Przeciwko K u z a r o w e j  mnożą się poszlaki 
w dalszym ciągu. Jak ogólnie przyDUSzozają, 
wzięła ona pośrednio udział w moiderstwie i 
wiedziała o planowanej zbrodni. Ostatnio wy­
szło na jaw, że wyslaia ona męża w krytyczny 
wieczór do Krowodrzy; Kuzar nie chciał iść, 
tłómacząc się zmęczeniem, dopiero po długich 
naleganiach wyszedł około godz. 8 wieczorem, 
a wrócił tuż przed godz. 10. Kuzarowa pozo­
staje też nadal w aresztach śledczych.

t r a l n e g o  Z w i ą z k u  p r z e m y s ł o w c ó w  
a u s t r y a c k i c h , '  w  którym . między * innymi 
wziął udział także były prezes Koła polskiego 
dr Ł  a ż a r s k i .  Były poseł C t  i a r i wygłosił 
dłuższy referat na temat: „Przemysł i parla­
ment". W  referacie tym domagał się en, ażeby 
przemysłowcy wzięłł energiczny udział w obe­
cnych wyborach i by popierali tylko takich 
kandydatów, którzy dadza rękojmię, iż działać 
będą na korzyść rozwoju przemysłu.

a  czeskie] partyl agrarne]
Praga. Dzienniki donoszą," że były poseł i 

wiceprezydent Izby poselskiej Z a z w o r k a ,  p o ­
jednał się już ze swojem stronnictwem i że 
cofnął samodzielną swoją kandydaturę. W za- 
mian za to -m a  otrzymać wybitne stanowisko 
w c z e s k i m  B a n k u  a g r a r n y m .

O wolność przemysłu loiograllos- :
■ nego.

Wiedeń. Za pi Ł/kładem kolegiów pruftoou-- 
skich innych poii echnik, także profesoiowie 
tutejszej politechniki oświadczyli s ’ę przeciwno 
ewentualnemu zaliczeniu iotografii do zawodów 
koncesjonowanych, wskazując na to, że foto­
grafia jest zanaato potrzebna do celów nauko­
wych i artystycznych, iżby mogła podlegać ta­
kim ograniczeniom.' W  tym ducha doręczono 
memoryał ”ządowi. - >'

lijazd tcW sb l.
Wiedeń. Wczoraj w obecności reprezentantów 

władz i delegatów rozpoczęły się oba zgroma­
dzenia austr- Związku orgarizacyj lekarskich.

Wiedeń. Prezydent krajowy Bakowłny B 1 e y- 
l e b e n  oraz namiestnis Dalmacyi N a r d e l l i  
otrzymali tytuł baronów. -  - -  -

N O W A  R E F O R M  A Nr 2?8

Z R o sy i.
(Telegramy „N. Refoi my“ z 26 mai a., 

Podróle cara.
Petersburg. Jak słychać, para carska wyje- 

dzie we wrześniu do M o s k w y ,  a stamtąd 
p-zez K i j ó w  d o  L i w a d y i  n a  K r y m i e .

Wclmoóć bawienia w ftjsyi.
Petersburg. (Pet. ag. tel.). Minister spraw 

wewnętrznych wystosował okoinik do guberna­
torów w sprawie dokładnego stosowania u k a ­
z ó w  c a r s k i c h  z 1. 1905 i 6 o w o l n o ś c i  
s u m i e n i a .  Okólnik zarządza, że przejście 
prawosławnych na inne wyznanie nie ma być 
utrudniane r rzez władze miejscowe, a formalno­
ści w sprawie zmiany wyznania powinne być 
załatwiane w ciągu miesiąca. Nauka katechi­
zmu dzieci prawosławnych przez księży innych 
wyznań pozostaje karygodną. Przepis, w myśl 
którego chrzest żydów może nastąpić tylko za 
zezwoleniem ministra spraw wewnętrznych, po­
zostaje w mocy. ....................

Z  D n u : ,
Petersburg. Dama przyjęła i n t e r p e l & c y ę  

socyalistów, trudowików i kadetów w sprawie 
zarządzeń odnoszących się do szkół wyższych.

Petersburg. (Pet Ag. tel.). Duma przyjęła 
projekt ustawy w spra wie zmiany p-zepisćw 
budżetowych w brzmienia komisyjnem we wszy­
stkich trzech czytań ach. Zniesiono nienaruszal­
ność fnndnszn 10 milionów ru b li,-k tóry  dotąd 
był oddany kokonie do wolnej d yspozycji.

Usunięcie się góry.
Petersburg. (Pet. ag tel.). Z  S k o b o l e w a  

dopiero obecnie nadeszła wiadomość, że w miej­
scowości U r o s z o w i e  w lutym podczas trzę­
s i e n i a  z i e m i  u s u n ę ł a  s i ę  g ó r a  i zasy­
pała całą miejscowość, jak i wiele domów czte­
rech sąsiednich wsi przyczem 128 ludzi straci­
ło życie. j

I Aostryi i Mer.
(Telegramy „N. Reformy" 2 26 maja.)

Zdrowie cesarza.
Wiedeń. „Korresp. Wilhelm" donosi: Cesarz 

z początkiem przyszłego tygodnia wraca do 
Sclioenbrun i po krótkim pobycie, o ile pogoda 
pozwoli, uda się do willi „Hermes" w L a i n z ,  
gdzie prawdopodobnie już zabawi aż do czasu 
wyjazdu do Ischlu.

'przyboczny lekarz cesarza, radca dworu dr 
K e r z l ,  namawia monarchę, aby się w Lainz 
szanował i wstrzymał od natężającej pracy, któ- 
raby mogła udaremnić dobry wpływ pobytu w 
Lainz. Spodziewać się należy, że monarcha pój 
dzie za dobremi radami swego lekarza — Stan 
z irow ia monarchy jest w y ś m i e n i t y  i wątpić 
nie należy, że skuteczny odpoczynek i dobre 
powietrze usuną jeszcze nieznaczne pozostałości 
kataru.

Borta 1 śwn Wacława.
Praga. Wydział krajowy otrzymał zawiado­

mienie, że rząd zdecydował się zezwolić na 
otwarcie skarbca katedralnego w cela stwier­
dzenia, czy korona św. Wacława w niej się 
znajduje. Ostatnia taka rew izja  skarbca odby­
ła dę w roku i 8<l  w obecności ówczesnego 
następcy tronu arcyksięcia Rudolfa i arcyDi- 
skupa kardynała hr. Schwarzenberga. Kardynał 
wówczas żartem włożył koronę św. Wacława 
na głowę arcyksięcia Rudolfa

KLessasM w jtrrly! ckrześc. socyu!- 
no].

Wiedeń. Książę Liechtenstein wzbrania sit; 
przyjąć kandydaturę w okręgu wiedeńskim II, 
ponieważ tam wskutek nstąpienia Silberera man­
dat chrześcijańsko-socyalny jest zagrożony. Kie 
rowuictwo stronaictwa stanowczo jednakże do­
maga się od księcia, aby taro ubiegał się o man­
dat, ponieważ jego wybór w dz.elęicy 18 jest 
więcej niż wątpliwy, 1 razie z„ś, jeżeli książę 
Liechtenstein, nie będzie kandydowar w okręgu 
II-gim, 1 ten okręg miejski z powodu z-.targów 
wsróa jego chrzęścijuńsko-socyinnyrh wyborców 
uważać będzie trzeba za stracony.

Przemysłowcy a WjTnry.
Wiedeń. Wczoraj odbył się tu z j a z d  c e n -

uniformie. Przesłuchanie jego trwało 1 i pół 
godz uśw iadczył,s że na życzenie kolegi swego 
Wcnlarlarskiego sen. wezwał do siebie ks. P e t- 
k i e w i c z a za pośrednictwem towarzysza mi 
nistra spraw wewnętrznych K a r ł o w a  i pytał 
się go, czy posiada testament ks. Ogińskiego; 
ks. Petk ewicz kategorycznie zaprzeczył i po- 
u iedziet, że sprawa jest nieczystą. Później Klei- 
ge’ s słyszał od Wonlarlarskiego, że testament 
znajduje się w ręko ks. Dąbrowskiego. Ten 0- 
sftatqi pisemni.) to potwierdził. Na pytanie W on­
larlarskiego oświadczył, 2e oskarżony ten nie pro­
sił go, aby przeprowadził zatwierdzenie testa­
mentu z obejściem ustawy.

[Dalsza rozprawa odbyła się w gmachu sądu. 
Odczytano zeznania tow. ministra spraw we­
wnętrznych K n r ł  o w a. Oświadczył on, że Won- 
larlarski opow.adnł m u " o „polskiej intrydze", 
która ma nie dopuścić do przejścia majątku po 
ks. Ogińskim w ręce rosyjskie. Także nieprzy­
bycie ks. Petsowicza przedstawiono jako taką 
intrygę. Młodszy Wonlarlarski wręczył Knrło- 
wowi materyał c stanie sprawy, a Kurłow ma- 
teryat ten oddał ministrowi soraw wewnętrz­
nych.

ną. Naslępnle wezwała sencya magistrat, aby wyr 
dał odpowiedni* zarządzenia w scrawie ochrony 
przed uszkodzeniem telegrafu poiai owego, tudzież 
w BDrawie ścisłego przestrzegania przepisów bu­
dowlanych i porządkowych podczai burzenia sta­
rych domów. Do kro pienia ulic uchwalono zakupić 
czterj beczkowozy, do zamiatania zaś cztery szczot­
ko wozy.

W  dalszym ciągT zatwierdzono oferty na budo­
wę szkoły w dz.elnicy Ludwinów, oraz na nadbu­
dowę pierwszego piętra w szkole na Półwsin Zwie- 
rzyniackiem, wreszcie na dobudowę skrzydła przy 
sznole w dzielnicy Ozarna Wieś.

Wreszcie uchwalono wnioski w sprnwie zakupns. 
realności w Podgórzu i w sprawie limj regulacyj­
nych. '  ’  -

Morderstwo. Re Lwowa ‘  telegrafuj,. W  Du- 
chowli koło Zimnej Wody zamordowano siekierami 
Antoniego Kochaj kie wicza. Morderey zbiegli. Wczo­
raj rano w jednyu szynku przy nl. Krakowskiej 
pewien kupiec podstnehał rozmowę trzech robotni­
ków o tem morderstwie; wyrazili oni obawę, że 
źacdarmerya może ich złapać. Kupiec ka ał ich 
aresztować. Okazaio się, że dwaj z nich istotnie 
Kocaajkiewicza zamordowali.

M az ustąp ił.
(Telegramy „N. Reformy" 2 26 maja.)

Nowy Jork. Z Miksyku donoszą: Prezydent 
Diaz aziś podpisał akt rezygnacyi ze stanowiska 
prezydenta republiki. Nastąpiło to dopiero po 
b u r z l i w y c h  d e m o n s t r a c j a c h ,  które 
m i e j s c a m i  z a m . e n , ł . r się , na krwawe 
watki. Miasto od trzech dni było już faktycznie 
w rękach powstańców, a raczej w rękach lud­
ności, która porwała się do Oruni. W ojska kil­
kakrotnie dawały salwy do tłumów, od których 
zginę‘o 30 osób. L.czba rannych jest bardzo 
znaczna. Gdy wreszcie okazało się. -że wojsko 
nie zdoła się diużej otrzymać w mieście, Diaz, 
który ustawicznie odraczał termin rezygnacyi 
i jeszcze w ostatnich dniach żądał nowej kil 
kudniowej zwłoki, zdecydował się wreszcie pod­
pisać akt rezygnacyi.

Przy podpisywania tego aktu rozgrywały się 
podobno d r a m a t y c z n e  s e t n y .

Diaz, jak słychać, otrzymał pozwolenie swo­
bodnego opuszczenia niK-sta. Zamierza on udać 
się najprzód do portu Vera Cruz, a stamtąd do 
Europy. .

Podczas walk ulicznvch P o d p a l o n e  gmach 
redakcy: dziennika „Imparciai".

- Londyn. Biuro Reutera donosi z M e k s y k u ,  
że w mieście wskutek zwlekania z ustąpieniem 
prezydenta D > a z a  i wiceprezydenta G o r r a t a  
wybuchły n i e p o k o j e .  —  W ^ sk o  i uolieya 
strzelały dc tłumu. Miało zginąć 18 ocób, Tak­
że z innych iniasl donoszą o niepokojach ,

El Paso. Przedstawiciel rządu meksykańskie­
go czyn ił Ma de r z e  przedstaw.enia, że w kilku 
idiastach naruszone zawiedzenie broni i poru­
szył myśl uśmierzenia tych zaburzeń przy po­
mocy wojsk związkowych.

leisiDDicziii! i telegraficzne

ódomościjtoj Reformy"
z 26 maja.

NtGhlafa sabsKrypcya.
Londyn. Subskrypcya na akcye nowu założo­

nego towarzystwa: „ A m a l g a m a t e d  o i l  pi -  
pe  l i n e s  o f  G a l i c i a "  skończyła się wiel- 
kiem fiaskiem. Zamiast potrzebnych 440 cysięcy 
mntów szterlingów, subskrybowano zaledwie 80 
tysięcy funtów, a ta Kwota pochodzi wyłącznie 
z A u s t r y i .  — T a r g  p i e n i ę ż n y  l o n d y ń ­
s k i  w c a l e  n i e  w z i ą ł ,  u d z i a ł u  w s u b ­
s k r y p c j i  i wogoie się tem przedsięDiorstwem 
nawet nie zainteresował. r

ZmiaOf w m bŁiedo IrancasklnL.
Paryż. Jak słychać prez. gat. M o n i s  po­

stanowił oddać portfel w o j n y  generałowi. 
Wymieniają generałów Damade,1 Michel i Dr • 
bail i komendanta II. korpusu gener. Goiran 
Decyzya nastąpi dziś wieczór. ■

Bota rosyjslsa.
Paryż. Do „Tempsa" donoszą a Wiednia, ze 

nota rosyjska, do Turcyi była 31a Wiednia 
w i e l k ą  n i e s p o d z i a n k ą ;  rząd austryacko- 
węgierssi zapewne przedsięwezmie w t tej spra­
wie odpowiednie kroki.

BuusktypuyH w Anglii.
Londyn. W ynik spisu ludności wykazuje w 

Anglii wiaz z Walią 36,075.269 mieszkańców 
wobec 32,52i .S43 w toru 1901, a w  wielkim 
Londynie 7,252.963 (6,581.402 w rokn 1901).

Walka kurturna w Portugalii.
Lizbona. Biskupi portugalscy postanowili wy­

dać hst pasterski przeciwko rozłączeniu kościo­
ła 1 państwa. W  liście tym wystąpią pizeciwkc 
„usiłowaniom rządu republikańskiego —  które 
zmierzają do pozbawienia kościoła wszelkiej po­
wagi i do zupełnego poddania go pod wiedzę 
państwa". Rząd portugalski zamierza do ogłosze­
nia tegc lista pasterskiego nie dopuścić, a prze­
ciwko bisRnpom wdrożyć ostre postępowanie 
sądowe i administracyjne.

Turcy w Albanii.
Cetynia. „Cetyński W iestnik" 'donosi z nad 

granicy tureckiej, że nadeszły tam w.adomości, 
iż generał S z e f k e t  T o r g n t  p a s z a  usiło­
wał popeinić s a m o b ó j s t w o  z powoda niepo­
wodzeń swoich w walkach z powstańcami. To 
samo pismo donosi, że wojsko tureckie zrabo­
wało i sprofanowało kościoły katolickie i spa- 
Ii«r dużo wsi albańskich

Walki w Maroku.
Casablanca. (A g Havasa). Generał D i t t e  

w drodze do R a b a t  z szwadronem strzelców 
senegalskich został koło D a r  e l  A r u s s i  za­
atakowany przez silny oddział marokański —  
przyczem miał pięciu zabitych, w tem 1 oficera 
i 4 rannych.

Walka z roubólmkaml.
Paryż. Ministerstwo kolonii otrzymało depeszę 

donoszącą, że na granicy między górnym S e ­
n e g a l e m  a S a h a r ą  stoczył oddział franc. 
jeźdźców na wielbłądach walkę z rozbójnikami. 
Bo stronie franc. zginął 1 porucznik i 9 strzel 
cćw, a 6 odniosło rany “ -

!a{więasfc> pancernik,
Filadelfia. YTczoraj spuszczono na wody nowy 

ok^ęt „Yyom ing" o pojemności 23.000 tom . 
Jest to największy okręt wojenny na świecie.

BataslfcSa oarątawa.
Nowy Jork. Jak donoszą z Panamy, parow.ee 

S,Taboga“ najecuai na skały koło Pnntansala. 
40 pasażerów utonęło ' ’ ;

Dżuma na ławie.
Amsterdam. Na Jawie od 19 do 24 bm. za­

chorowało na dżumę lo b  osóD —  z ktdrycfi 74 
zmarło.

Ustawa o aereplanauL.
Londyn. Minister Ghnrchil przedłożył w Izbie 

gmin zapowiedziany proiekt ustawy w sprewie 
ochrony publiczności przed aeroplanami.

Łat da Madry.or.
Madryt. Lotnik Y e d r i r e s ,  >który wczoraj 

z powodu najechania na wysokości 2.000 m. 
nad poziom moiza na skałę, przeiw ałlot, przy­
był ta dziś o godzinie 7‘45 ranc.

Odpowieuziainy rouastor i wyuawca:

M t c n t e f  K o n o p i ń s k i ,  ’

f t A U E S Ł A K i E .
A rtyk u ły  w ty m  dzdale m e  p o c h o d z ą  oci 

. r e d a k cy i). ’>

Aifcby być pewnym, żądać wyraźnie ^ - 
: znanej od dawn« ‘

Hnnyady J śleoe
Saklebnei^a naturalnej wody gorzkiej.

1840 7 iO

W  K a r l s b a d z i e
- ordynuje, jak dawniej, 3396 10 0

Dr K I C H A Ł  S L I W l N S K I
Muhlbruanstrasse ,Kouig von Preusuen".

GOLDA SALPETER 
JUDA ISSLEfl

Tarnów.
zaręczen1.

Radomyśl Wielki.

Or Józef Lisbeskind
ordynuje, jak łat ubiegłych 

W Ma RYLKBAiJZIE, Haas Kunprinz. 
4173 1 f

Dr: lystfiiinto Czcpb
w Jawarzu (ś'ąsk anstr.) stale rok 16-ty ordyn.

Zakład huGrcpatytzw;
i kąpielowo-leczciczy w r. b. z dniem 1' czerwca 

-- -» ■» o t w a r t y .  4102 1 8

Zakopane „Szałas '1
PENSYONAT BRZUZUWS.KICH. Połoaąiio sione- 
cznc, zdała od nhcy. —  Ceny od 5 do 8 kor. 

4188 1 15

t e ł  M U d L
(Telegramy „N- Reformy" z 26 maja).

Petersburg Trybunał w pełnym sH adue u- 
dał się do mieszkania _en-adjutanta K le ig e i-  
sa  ala przesłuchania go, a to t  ki ku powo­
zach i automobilach. Oskarżonycu przt wieziono 
tam pod eskortą wciskową w automobiln opan­
cerzonym. Kleigels składał zaznania stojąc w

Z a k o p a n e  „ C o r s ”  c a  t t I M
Pensjonat Drowej Sztembartk. Ceny umiarkow. 

4174 1 12

Ś. p. .
' Z PRZYBOROWSKICH

IW AR YA’de Rosiwc SUSKA
po długich i ciężkich cierpieniach, zmarła dnia 
16 maja b. r. w Mohylewie na Pouolu rosyjsidm, 
o czem zawiadamiają Krewnych i Przyjaciół w 

głębokim żalu pog-ążeni syn i córki. -

P o  z & a & i i ą c i a  r a i ł e m .

Kpakow, 26 maja.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się porledzb- 
nle sekcyi ekonomicznej Rady mi«8La pod przewod­
nictwem radcy Reringera. bekeya pelecTa magistra­
towi zaiiać trawą party ę Błoń miejskich, zaras 
przy wejścii na lewo od deptaku położoną, zara­
zem wyrażono zdanie, by pas Błoń w szerokości 
50 m. od deptast wolny był od gry w piłkę noz-

liurse isiepaiiczao. ,
Wiedeń, 28 maju. (Gitslui południowa.)
Mart 1 .17-06. rienta majowa 9f ab. renn rorooowu 

węgierska Cl 20. irtr. taki. la sa. 638*25. Akdyo
\ ętr. taui. Lt d. 008-60. Akcye Angiooanko 322 25. A .oye 
Lnińnuaucu 610-5C. AJroye iJtakyereiuu 540 a ̂ oyp win 
le tan .i 527 75. Ako/Ł kolei pańbiwo jyoti 747 25. Lon. 
o a rc  107‘25. akoye fabryk', brom 764-—. A«u*e tys.i- 
niowr 3a9‘—. Aloiny 8U1-25. Rinka-Uaranyl 667 6C. Lfa 
cve oraskiego Tow. łm aiaeso 2665--- Loay tu ecaie 
Ł 4 , ćO. Rabie 254*—. Skoda 603-—. Al cyc galio. B-nki_ 
bipotncmego O—•—

UapJaODu nie: ciebe
3 otUn, 26 maja. g ie łd a  porada*, j  , OOOK
i^keye kredytowe 260-—. Tow dyskontowe 188 25. 
Uroodobieoie: mierne,

Giełda warszawska.
Warszawa, 26 meja. '
^-^ruoento ”a renta rosyj—a 94-29 ro.; premiowka s 

1864 roku — ’— rb.; pre.oiOwkt. z 1866 roka —‘ i 
4‘ L-oroo. obligacy« m Warszawy 99-40; e-prc".
u. .a  rosyjska 1 em.syi 96*— rb.; ó-proo. pożyczka IL 
emisyi 370*60-. „ŁiacńecKie 330— : I‘ 8t7 eiem'
akie 86-95 ; 4 |,-proo. listy ziemskie » 0  rte; EJ-proo. 
listy miasta Warszawy 96-io rb.; 1,-procentowe listy 
miasią WarsJiawy 912 • 4 l“ ŁJ łópkkio
88*45 r ib  • aacye miast; Łodzi 88 80ro.-, akcye Banka

Giełda zbożowa,
Budapeszt, 26 maja. —  Targ zbożowy.
Pszenica na kwiecień 12-28 do 12-29; pszenice ua muj 

11-28 do 11*29; pszenica na naidziernik O*— do 0.— -, 
żyto na maj Ł 05 do 9*37; żyto m. pażdńeruik O*—  
do O*— ; owies Ta maj 7-74 do 7*75; iea na pa­
ździernik 6*53 do 6*51; knknradza na linieć 6*66 do 6*67 ; 
kukurudza na sierpień 6*77 do 6*78; riopak na sierpień 
14-25 do 14-35. - ■

Oferty mierne, chęć kapaa uuern>, usposobienie sil» 
I ne, pochmurno.

F A B R Y K I  S U K K A
i wyrobem wełnianych.

w  H r u łC il  — lirmy Im m  i io n iM
polecają 

sw oje składy;

w Krakowie
Rynek, Liuia A -B 1,47.

wc Lwowie
ulica Jagiellońska L 3.

Dostarczają: Sukna i k oców  dostawo wych. dla Instytucyj autonom icznych 
rządow ych, dla Klasztorów i t. p. M aterre  m odne na nbranua męskie 
kostyum y damskie, k ocyk i na łóżka, dersczki pow ozow e • i pledy 

P r ó b k i  F y s fiH ja  n a  p r o w in c ję  opłatn ie,



Ni 238 N O W A  R J & F U R M A Mąćek 26 Muja 1911.

T u r e c k i e  l o s y  p a ń s t w o w e  400  f  r .  z  r ,  187®
tir  q  w y g r a m a  2 €  O . O o  O  £ r » a ,M L ls :c > t ^

4184 1 3poleca do ciągnienia dnia 1 czerwca b r.
1 los turecki 400-frankowy na raty miesięczne po 7*—  K O d d z ia . lo so ifry
2 losy tureckie 4OOJrankows na raty miesięczne po ; 13-7 5 K B a n k u  n i ® r a w s k i  > - • ś l ą s M I e g ©
3 _ o s ^  tureckie 400-fiankowe na raty miesięczne po 20*50 I £  w  B e rn ie , u lic a  te rd yn a n d a  2 9 ,

Starsza pairna
Ziomka, poszukuje miejsca jako towari.ys„Ka 
w podróży, lub do konwersacyi niemieckiej, 
tuo też jako bona. Może udzielać początko' rBj 
nau J. J. J. poste rest Nowy S * 7  dworzec, 

4180 1 4  . ,  '

rzvstna lina m
4a pierwszy hipotekę pierwszorzędni’ reaincici 
w centum  Krakowa poszukuje się do uloko­
wania zaraz 120 tysięcy kor. na przeci_g lat 5. 
Zgłoszeni. przyjmuje D o m  h a n d lo w y  .Jd ■ 
z e f a  G ik u s u i i ik a ,  Sławkowska 29. Tel. 
155* Pośrednictwu wykluczone.' 41/8 1 6

Realność
w Krakowie, bardzo piękna, solidnie zbaaowa- 
na z wodociągiem i .azienkami (Atelier ma­
larskie) balkonami na ogrody i Park Krako­
wski, 0 lat wolna od podatku Realność ta na- 

, daj się dla •"merita, malarza, lub amatora, 
z ładnemi mieszkaniami, za przystępną cenę 
dc sprzedania Ł. 50.000. poste test. K i-bków , 
za ukaz. kwitn inserat. 4150 1 8

Jabłka.
iNftd:.zedi z bukowiny wielki transpo.t jabłek 
Stołowych i kuchennych. Po cenach aiz«ach 
Sprzedaje się częściowo i hurtownie, ulica .w. 
Krz. ża1 >. 4156 1 2

SALON SZTUKI
w  salach magazynu fortepianów firmy:

B . Gabrpelska
Rynek główny 35 (Krzysatofory).
Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich.
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

W niedzielę i święta zamknięty.
3971 W stęp  b e z p ła tn y . s o
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

Poszukuję zaraz
kiika realności lub parcel w centrum 
miasta celem zakupna na rachunek wła­
sny. Pośrednictwo wykluczone Zgioszc 
nia. przyjmuje Dom handlowy Józefa 
Olkjsznika, ulica Sławkowska 29. Dom 
własny ' '  '  4179 1 6

Kapitały francns&ie
lokuję nr 4%  na dobra, folwarki, fa­
bryki i większe kamienice. Marka na od­
powiedź. „Hipoteka' poste rest. Grybów.

4154 1 3 -  -t -

fticiusiteryi
korespondencyi kupieckiej i kaligrafii 
wyucza rutynowana siła pod przystępne­
mu warunkami Książki handlowe za­
kłada. Bilanse sporządza i szkontra prze­
prowadza. Gusiawheyde poste restante 
Kraków. 4170 1 2

miedzią, u/nki^iu, blachą żelazną pocynkowaua z gwarancy ą
W. Rosy^arski, braków , Rymek 24.

3323 9 10

% U ta le  Simona
uznany za najlepszy

(Póstyen) willa Straka, poleca na czas 
kuracyi wygodne, tanie, umeblowane 
mieszkania, Koresponaencya i obsługa 
polska. ‘  4182 i  2

Kupię zaraz
dobrze zbudowaną i rentowną 
kamienicę. Zgłoszenia: Skrytka 
posztowa Nr 86. 4171 1 3

Mwoęaa
w średnim wieku literat, poszukuje na czas 
diuzszy v obywatelskim demu zach. Galicji, 
2 nmebl. poso., wraz z całodziennem utrzyma 
r.iem Łaskawe wyczerpujące oferty kierować 
Lwów poste rest. „Pravieux“ . 4158

Czereśnie
Sioni & ig , kor. 3o0, wysyła dom eksportowy 
X tdeusza G rania, Lw^w, św Zofii 48. 4164

K«chinf5trryni
chrześcijanka, wzorowo gotująca, lat 30, obecnie 
na posadzie, posiadająca chlubne świadectwa 
z w.ększych donKw, poszukuje posady od 1 lipca 
1911 Adres. M. Bajg“ rowicz, Kraków, Podwale 1. 

4163 1 2

Firm a N . Sprecher
w Podgcizu, Rynek Nr. 3.

poleca swój Dogafo zaopatrzony skład maszyn 
Jo szycia, wszelkich systemów pierwszorzędnego 
fabrykatu, po cenach bardzo korzystnych, Do­
godne warunki zapłaty. Cenniki ne żądanie 
uarmc i opłatnie. 4112

najlepsze w Europie
poleca zastępstwo dla Galicyi

•Bernard Pnwer
Erakćw, uL św. Sebasiyaua 32.

Na żądanie wysyła katalogi 
polskie franko. 4136 23

S p rzed a m  m ajątek
mb zamienię na kamienicę w większem mieście. 
Obszar 200 morgów, ziemia pszenna, położenie 
malowaic*6 dwór o kilku pokojach, na wzgó­
rzu. budynki dobre, staw, 13 km. od "tacyi Tu­
chów, poczta, telegra. 4 kim. — Wiad imośó: 
E dw ard poste rest. T n ch ow . 3793 8 10

Dc Rabfti
na pobyt letni, przyjmie dzieci, zapewniając im 
troskliwą opiekę, wdowa po adwokacie Czrael.). 
Wiadomość ul. Pańska 9, T1 p., drzwi na lewo. 

3826 6 6

flmcieiiie
pr»gnie poznać Kawaler miody, urzędnik na 
stałej posadzie, w celu matrymonialnym. Pzecz 
traktuje na seryo. — W. Ł  poste -estante 
L im anow a. 4166 l  2

Do sprzedania
kasa ogniotwała Nr. 3, i 4 pary portyer jedwa 
unych, oraz różne meble w dobrym stanie, tu- 
uzież srebro na 12 osób. Katolicki handel, ul. 
św. Jana 14, sklep, 4u82 4 10

Pożyczki
rr$ ? *s e f wgas k S£Slekgzy, inzymercw, . 8traŻT B]J b f i
radstr. „a „endy ktem i ber, zała.wia .nforma- 
cye w sprawie ubezpieczeni:, życic, adzieli- Re- 
pr“ zentacye „ B e a m f e n  V « r e i h u u L » \ 
ul. Koperonta 28, II piętro 3647 io 3 '

\ o j.Jla
w obrębie W ielkiego Krakowa, składa­
jąca się z 9 ubikdC"j, z 1/t morgowym 
ogrodem, stujnia ni, wozownią, do sprze­
dania. Wiadomość: Zwierzyniec 129. . 

4167 1 3

Do sprzedania
garnitur mebli salonowych, kredens, 
lampy, wanna, wózek dziecięcy i inne 
sprzęty, wszystko bardzo eleganckie. —  
U lica Bonerowska 1. 10 , I I  p. 4147 l ó

M P I M I l l I
4 słoneczne poko.ie, przedpokój, kuchnia, 
łazienka, pasażyk, elektryczne oświetle­
nie. Zwierzyniecka 21, I  p. Są również 
meble do sprzedania. Murya Sieczkowska.

-  4130 2 3

■>or^
budowany, obejmujący 5 pokoi i ku­
chnię, z wielkim ogrodem, obok stacyi 
kolejowejv w Chabówce, sprzedaje S. 
Zollmann. 4097 3 3 ■

L. 52989/911. 4168 1 2
B. a.

Osłoni I W
Celem oddania w  przedsiębiorstwo 

odnowienie „Domostwa" koło kościoła 
św. Idziego, rozpisuje się lic /tacyę ofer­
tową. 1 Plany, szczegółowy kosztorys 1 
warunki przejrzeć można w biurze Raa- 
cy Budownictwa m. Jana Zawiejskiegu 
od godziny 11— 1 z południa, gdzie ró­
wnież składać należy oierty, a to do 
dnia 2 czerwca 1911 r. do godziny 
12-tej w południe.

Do oferty dołączyć należy k wic z wa­
dy um, złożonego w Kasie miejskiej w 
wysokości 21/*0/#-

Magistrat stoł. król. m. Krakowa,
dnia 22 maja 1911. 1

Obwieszczenie.

ZHP1 zenit
członków

T N O M U f  K k O l M O
w Radomyślu Wielkim

odbędzie się w Lokalu Towarzystwa 
dnia U czerwca 1911 r. o godzinie 
3 po południu z następującym

Porządkiem dziennym:
1) Zmiana statutu, a w szczególności 

zmiana §§ 28, 32 i 42.
W  razie braku kompletu wymagane­

go po myśli § 25 i 26 statutu, pono­
wne Walne Zgromadzenie odbędzie się 
dnia 12 czeiwca 1911 r. o godzinie 5 
po południu z tym samym porządkiem 
dziennymi bez względu na ilość obe­
cnych prawomocnie uchwalać i obrado­
wać będzie

Radomyśl Wielki, 23 maja 1911 
4i6i Lj ikcya.

cinlcb ra dygtę i laki ć
wybitny shufi&k łW fcaî ardzsmu, d@ktgtiwo- 

ś£iu.i ź.bMSia i pr; :vf«v cukrzycy-
Vv oienkich kawałeczkach z jnasłtta, serem lub miodem pożywny, łatwo strawny. Dostać 
możno w Krakowie we wszystkich iiandmv,n łakoci Zastępca: Władysław Kunze, ul.

Floryańska 1. 23

Fabryka cialeb  ̂ Siiiisna^ k?ieuei!4Caęran.
Codziennie wysyłka pocztą i koleją. 3096 4 6

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu­
bliczność, że na sezon letni wszelkie ubra­
nia męskie i dziecięco, z materyj angiel­
skich i francuskich, sprzedaję o 30 °j0 taniej
nrź wszedzie. 3B9t 3 5Ł.

Adolf Gasfman, Grodzka 42.

PmtiM rtsyis!de obcasy

sa najlepsze w swiecie:

Prawdziwe
tylko

7.0 znakiem 
gwiazdy 1918 25 O

W y łą c z n a  sp rz e d a ż : P S C i ‘ ftttlB '251 f ^ I s * S C l k ,  T* 7 i < 5 d e P .9 V I S / ^ _

2J 00 i a o r £ S r .  T f i i i
na samej granicy po stronie Węgier, śniadającego’ się i. 20c/» buku i dębów, 30% jasionu, zus 
reszte stanowią jodła i oiłsna. Drzewostan w wieku od 50— 120. K — nadto 60 morgów roli, 
160 mg łąk i pastwisk i 1 mg. ogrodu. Dom mieszkalny o 5 pokojach z pn, nndynki gospo­
darcze zasiewy i inwentarze odpowiedne Położenie w równi, C„„na ilość dróg leśnycn, koma- 
sacya oraz niezbyt wielka odległość od stacyi kolejowej duj t peC.ą gwanneyę łatwości 
eksploatacyi. Tartaki 2 parowy i wodny w miejscu. Cena 550.0CJ K beu długu. W ar. uki 
kupna weułng nmowy Łaskawe zgłoszenia przyjmuje uppłn‘ nr ocmone rządowe lipeważmoije 
Centralne biuro kupna sprzedaży nieruchomości, K rak ów - M ały  Ryk.e’1  4. Nr T el. 1099. 
kośrednictwc wy (tłuczone 4'33 2 5

I Główna wygrana GOtl.O.M1- l r a n l . ó w  złotem z ciągnienia l o s ó  iv t u r e c k i c h ,  
którfc się odbyło 1 grudnia 1908, przypadła pewnemu porucznikowi w Gracu.

L O S  T I7 3 B C M
6  ciąg-nieu na rok — najbliższe już 1 c z e r w c a  l U l l  
g ł ó w n a  w y g r a n a  n r. p r z e m i a n  f r a n k ó w

4 0 C C K ) ;  i franków
■ zloten bez potrącenia.

11 los za jotowKę tKoio 2D0K lul na511 ̂  rat mies. po6K. 3 iosy tylk* nt 45 rai; miesięczne pa żu K
2 / I ki na 43 faty miesięczne m 14 K. 5 losów tylko na 44 ra. .Miesięcznych po 34 K.

W  K a ż d y  l o s  m u s i  b y ć  w y c ią g n ię t y .
I natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty na prawne potwier- 
| dzeu.e kupna. — ŻamOwienii przekazem pocztowym. 4052 4 6

ledefiski dom wj.niany fiobsrt Reiłler, Wiedeń IV., Nauntstee 20A. —  Tylko Paulanerltal

Zefólny
który już jako akwi/.ytor skutecznie był czynny, potrzebny jest do sprzedaży 
przedmiotu nie mającego konkurencyi Prawo wyłącznej sprzedaży, wysoka pro- 
wizya. Wiadomości z owogo działu ani kapitał nie wymagany. Zgłoszenia w ję ­
zyku niemieckim pud znakiem: C 8268 przyjmuje flbasensteiir & VojfIęr, 

Wiedeil, 11. 4160

t a n l f o j e » {
wielkiego pukoju z mniejszym obok, na 
I piętrze w Rynku Lub w najbliższych 
Rynku ulicach od 1 lipca Wiadomość 
i zgłoszenia w Czytelni Polskiego Zwią­
zku Niewiast katolickich, Pałac Spiski, 
I  piętro. 3919 5 5

Zastępca: Maurycy Vorzimmer, Kraków. 
3065 5 15

u Tarnowie
poszukuje zaraz a s t  s l t l l i a  lub m s t -  
p i ^ t r a .  4068 3 3

P e n s y o n z t  „ Z o f i b w k n “
w Iwoniczu

w pieknoj nowej wilii na wzgórzu, na uboczu, 
a jednak tuz kołu centrum zak'adu położoioj 
od wschodu otwartej. Przed willą duży udgro- 
dzony plac słoneczny z dwiema altanami i barw- 
nemi parasolami do zabar dla iec., z t ,u 
willi łąka i las iglasty. 25 pokoi inkszli alnych, 
czyste, I rgienicznie urządzonych. Sala iadalna, 
elektryczne uswiotlenie. Smaczne, zdrowe, uroz 
miicone pożywienie Obiitość jarzyn JSabia' 
z dót(r iwonickich. Dla mniejsz, ch dzieci spe- 
cyalne menu. Oeny przystępno, Zgłoszenia pod 
ad-esem: P c n s y o n a t  „ Z o f i ó w k a 41 
Iw o n i e  łi55 2 5

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10.

. V

Bilety wizytowe
wykonuje najtaniej

Hel Min zeiuura
• Kraków. Długa 4, odok apteki.

V

W  miejscowości klimatyczne,
poszukuje zajęcia do towarzystwa lub 
zarządu domu 26-letnia osoba. „Ola" po­
ste rest. Kraków, za okaz. kw. 4115 2 2

3351 3 O

 ̂Były suplent głmn. .
poszuKuje posady, guwernerki lub lekoyi z ma­
tem. i fizyki do matury, 3gz. tyydz. i szkół 
średnich, wynagrodzenie od T50 kor. za 1 godz., 
lub miesięcznie, także za utrzymanie. Zg,oszD- 
nia pod „Praca1' przyjm. Admin. „N. itefoimy“ .

: -3982 3 4 ‘ ’

N ć la tc
do wynajęcia pokój jeden lub dw«, w miejDca 
bardzo ladncm i zdrowem, z utrzymaniem. — 
Wiad.: Kraków. Strzelecka 17. parter na lewo. 

4031 4 4

DucholteMsilonsista
poszukuje zajęcia pół lub całodzienne­
go. Zgłoszenia do Administracyi „N. 
Reiormy" pod „A. B. 12". 4099 3 3

zdolny, potrzebny zaraz. 
Sławkowska. .

Pr. Leoert,
*098 3 3 ■

Do interesu intratnego, od kilku lat aoorzc 
prosperującego 4083 3 3

u miejsce zmarłego jednego ze spólników. Ka­
pitał potrzebny około 40.000 kor. Fachowość 
nie jest wymagana. Najodpowiedniejsi refle- 
ktanci b. właściciele dóbr. dzierżawcy lub prze­
mysłowcy. Wiadomość: Dom handlowy i biuro 
koncesjonowano przez c. k. Namiestnictwo Sta­
nisław Ropski w Krakowie, u! Szewska 26.

Fabryka „ ] f t s k r ć 9 “  puszkuje

ZASTĘPCY.
Zgłoszenia tylko listowne pod 
adresem: Fabryka »Iskra<: w 
Krakowie

uirania na dogodne spłaty wyrąbią bezpłatnie: 
ZastępnL. ban  ków- L w óu  ' 3552 io  2C 5

foszu*uit uhłupca
do nauki masarstwa Michał Drzewiecki, 
Lwów, Sapiehy 1. 21. . 396? 7 8

ninrl/limU Cbulo pod Ojcowem. Najpieknieiszo 
rlBSHUWlf-aKat: letnisko w Królestwie: góry, 
groty, las, rzeka. Pensyonat Inżymerowej Szo- 
kalsaiej. 4010 4 111

języka niem.eckiegu . i ltonwersacyr u- 
dziela prywatna nauczycielka. Zgłoszen;a 
pod C. T. poste rest. Kraków. 4131 2 3

4065 3 3

^oszdihćę spolrtika
z lrapi1 ałem 400J kor., do rentownego kupna 
Uomu. Kapitał przynosić będzie na czysto 1 ó"/,. 
Zgłoszenia pod S. fi60. poste rest. "trak ów , 
za okaz. kwitu inserat. 4079 3 3

Czereśnie
słodkie wielkie, jednie, 5 kg. 3 kor., groszek 
zielony, kalarepę i wszelkie wczesno jarzyny 
7° 2 '/, kar. wyszła ć . tólu/ter, K isi u rh a la s
Węgry). ) 4066 4 10

z 6-ietmą prpklyŁą w więkozych instytucjach, 
katolik, obejmie odpowiednią posadę na pro- 
wincyi w nwtytucyi przemysłowej lub handlo­
wej. -  Zgłoszeni?; S. S. 100, Foste restante 
C zarny b n n a je c . ...........................'4127 2 3

P o s i i i k u l ®  s i ę  ^ n p « a
lub dzierżawy majątku w zachodniej Ga­
lic ji, ile możności w pobliżu Krakowa, 
od 50 do 100 morgów ornej ziemi z za­
budowaniami. Zgłoszenia pod: Rolnik 
poste restante Kęty. 4107 3 6

Konsens na kawiarniec
lub restauracyę do wydzierżawienia. Zy- 
blildewicza 8. Wiadomość ai stróża.

. 4 / 9 3 3

, P^życiik osfiListe
na 4 do 6°., od 200 kor. począwszy, bez porę­
czyć  cli. na raty miesięczno po 4 kor. dla osób 
każe ^go stanu szybkę i dyskretnie przeprowa 
dza Filip Feld, Dom bankuwo-giełćowy buda- 
pesł VII., Rżkoozi-ut. Nr 71. 4^95 2 8

tygodniowo 
m ożna sobie sp łacać u

S i ,  Z a h n a
w Krakowie, przy uli­

cy FIoj*yaiiLSkie| 1. 31.
dostawcy związku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych fabryk, z 5-Iotnią gwarancyą, po 
n a d e r  n i s l i i c h  e o n a c h ,  a mianowicie: ze­
garek prawdziwy Roskopf Patent za 1 3  k o r . ,  
Omega srubrny za 2 4  k o r . ,  2iogarek złoty 
za 1 8  k o r . ,  Łańcuszek złoty 14-karatowy za 
9  k o ? -. ,  Łańcuszek srebrny za 1 k o r . ,  jakoteż 
14 karat złote oioiśoionki i kolczyki po 3  o r  
z  p o w o d u  w i e l k i e g c  z a p a s u  3780 n

Binia zaraz
wodów familijnych dobrze prosperująca 
drogd^rya. Wiadomość bliższa pod: 
Droguerya w Dębicy ’ , 4037 5 6

Potrzebny zdolny
sabfekt fryzjerski

zaraz lub od 1 czerwca. — Hałatek, 
Kraków, Długa 4. 4113 2 3

Kancetoryo adwokacka -
Dra Homano Krasaiskieso

w Rzgowie
poszukuje k o n c y p i e m a  z prawem 
substytocyi. Posada do objęcia zaraz 
Zgłoszenia meuwzgiędnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 4119 2 4

Poinocnika fachowego
^oszukuje oa 1 lipca handel towarów 
żelaznych Karola Nowaka i Spółki 

Tat-aowie. 4094 % 3

Pierw sza krajow a koucecyonow ans

SIKOM, HAFTÓW 
maszynowych

A a u t n i B y  P l ’ T S I P a
w  iiraKOwie, N ow ow ieisua 22.

Kurs 2-miesięczny, obejmujący wszystkie rjdza.a 
haftów maszynowych, kosztuje 40 koron. Kurs 
1-miesięczny dopełniający, dla mających początki 
haftu maszynowego 20 koron. Opłata z góry. 
Można korzystać z nauki przez 5 god:. dziennie 
przed południem lub po południu. Zgłoszenia 
przyjmuje się każdego czasu. .. 3916 2 0

i Leluj m  w u ttK
metodą Berlitza naziela tanio R S.-G. 
Ul. Stachówskiegu 14, parter na prawo. 

4149 2 5

Połrzetna panna
starsza, rutynowana, do eks- 
pedycyi. Cukiernia Adama Pia­
seckiego w jfnftoi iep Długa 19.

821 23 0

SKład ia^plcDiiu i picdin
oraz uiyuożyĉ aima

r9$nraia Raby
\m ul. U  Jena 13.

Wyłączne zastępstwo tabryki b r a c i Stiligl, 
942 c. k. nadwornych dostawców. 46 0

P . T . Rottzsców
życzących sob. s w przyszłym roku szkolnym 
posyłać dzieci do mojej szkółki, proszę uprrej- 
mie o zgłoszenia do 1 czerwca, gdyż później­
szych zgłoszeń, -e względu na lonal i ograni­
czoną ilośi1. dzieci, uwzględnić nie będę mogła.

la t  y u  . l i -  n  i l o w a ,  ul. Siemiradzkiego 
15, od gouz. 2—4 po poi 4148 2 &

Zaraz dc sprzedania :
luk wydzierżawienia pod Krrkb- 
Wbffl folwark z pięknym dworem, ko- 
munikacya bardzo dogodna. Warunki 
Kupna przystępne, Zgłoszenia z wyklu­
czeniem Dośrednictwa pod „Foiwark11 
do Administr. „N. Reformy11. 4146 2 3

Skrzypce
wiolonczele, basy, wszelkie ćęte instru­
menty z arzewa i blachy, tudzież inne, 
bardzo dobre struny, smyczki i etui, 
nabywa się najlepiej u firmy K r z y ­
s z t o f  B l a s s l ,  S c h S n b a  1 ,  
Czechy. *|  4151 2 10

Kządca drukarni L  £ Gtórski.


